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1

. zq u a z1ec 1ego O UQOS CWll • d k f p I k R d 11 na pastwę losu 1 przemoc wrogo. 

Przemawia prze mi ro Qnem Q S iego Q io Dziś budulemy s iły narodu codzien· W~zystkic dzienniki czeskie, słowac-1 każdemu nawet najmniej ońentująceo 
Rodacy I twórcze, znajdujące się w dyspozy- i allJańskie . :r:amieśriły na picrw;z~ eh charakter rzędu ,iugosłowiańskiego, bt 

nie, wytrwale w oparciu o środki wy I kie, W{'l(ierskie, rumnń•kill, bułgar.kie. mu !ię w polityre człowiekowi istotn1, 

Dziesięć lał temu, 1-go września cji samego narodu, o nie obcych ka ~tronach pełny tekst noty rr.ądu ratlziec <l:icego wrogiem Z" iQzku Radzieckiego 
1939 r. niebo nad Polską. zaroiło się pitol istów i samolubnych magnatów. kiego do Jugosławii, podkreślając w ty i ageutem zagranici.nych kół imperia)j.. 
od wrażych samolotów ze swastyką. Ziemia chłopska daje już dziś dość tulach i ko111entnrzoch dwulicowość r•ą stycznych. 
Pierwsze bomby zrzucone przez hitle plonów, aby nakarmić do syta żoł- du jugo•lowiańskicgo. który zdezertero Wszystkie amerykańskie dzienniki ~ 
rawskich drapieżników spadły na lu- nierza polskiego, robotnika i intsll· ,,-ał do obozu imperialistów. ranne 31 sierpnia zamieściły na czołoo 
dność naszych miast i wsi, krwiq gento. Fabryki państwowe będą zd0I RówniPż prasa pań5tw zachodnirh po wyrh miejscarh omówienię. noty radzie 
pierwszych ofiar najazdu zaczerwie- ne dać narodowi w potrzebie wszyst ~" ięca 'dele uwap:i norie rządu rnrlzic ckicj do rządu jugosłowia1iskiego. D~en 
nily się ulice Warszawy. ko, co niezbędne, oby zabezpieczyć rki!'l(o, umieszczając obszeme wyjątki nik „New York Time,~" ogłosił ruc 
Przeżyliśmy gorzki smok klęski, maksimum jego siły. z notv. pil'n,-gzf'j stronie rnrówno pełny teka& 

przeżyliśmy wstrząsające swym okfu 'Władza ludowo i jej polityko bro- Ko~espondl'nt dnilomatyc•ny an~it>l- noty jak i jej dokładne omówienie. 
cieństwem i upokorzeniem człowieka, terskich sojuszów jest najwyżs.zą rę- skieii:o dzif'nnika „1lenche•tcr Gun- "\\łoskj dziennik „Unita" podkre~ 
upokorzeniem każdego Polaka lata kojmią, że naród polski nigdy więcej dian" podkreśla, źe nota radziecka zhi że Związek Radziecki dema~kuje w 
niemieckiej okupacji. nie poczuje się samotny, opuszczony ! ja najsłahszy argument poprzedniej 110 swej norie wszystkie fał•w i kłamrtwłi 

Dziś jednak możemy z dumą powie i bezbronny. I ty j11go~lo1dańskif'j, zamieHczaj>JC list dyplomacji jugo~łowiańskiej. 
dzieć: Wiemy skąd może nadejść wróg i Stalina do Rennera. Dziennik.i holcnder•kie pnświęcajC 

Jesteśmy stokrotnie mocniejsi niż nie dopuścimy do tego, oby Pols'<"'.l Fra11ru>ki dzirnnik „Humanite" w wiele uwagi nocie rzędu radzieckiego. 
przed 10 loty. była zaskoczona sytOocją nieprzewi· artyku]P pt. ,.Zdewa;kowani prowoka- „De Volkskrant" podkreśla, Źll rząd ju. 
Wyszliśmy z tych lat próby dojrzal dywaną, jak to miało mie jsce w ro- ll•rzy" pisze: Notn ZSRR nie została r.o>lowiański stał się rządem fuzystm„ 

si, bogatsi w doświadczenie, 0 co ku 1939. Wiemy kto jest naszym przy I skierowana do rządu bell!;radzkil'go w skim, wykonującym polecenia i:achod. 
najważniejsze, potrafiliśmy z tych do jacielem i na kogo możemy niezawo cl'\u prukonania garotki dezerterów z nirh imperialistów. 
świadczeń wysnuć właściwe wnioski, dnie liczyć. I ohozu socjalizmu, pozbawionych przP· Szwedzki „Ny Dag" zaopatruje no~ 
znaleźć dla Polski jedynie słuszną Nasza polityka zagraniczna jest konań i działających w myśl in~trukcji radzicrką w tytuł: „Klika Tito - jaw-
drogę. bowiem polityką pokoju, a nasza po po1\żcg11czy wojennych. Nota wyjaśnia ną agenturą imperializmu". 

Dziś po dziesil'!ciu latach możemy lityka wewnętrzna jest polityką same 
stwierdzić: wiośnie dlatego, że wal- go ludu pracującego i służy jego 
czyliśmy śmiało i bezkompromisowo, sprawie. Istotą naszej polityki jest 
właśnie dlatego, że wysnuliśmy nie twórczo praca co!ego narodu nad bu Wl-FA-MA wykonała plan roczny 
połowicznie lecz do koi'ico wnioski z dawaniem lepszej i szczęśliwszej przy 
klęski wrześniowej naród nasz, poi- szłości Polski. Naczelnym hasłem wio 
ski lud pracujący w ostatecznym ro· dzy ludowej jest procować, praco-
chunku wygra/ wojną z faszyzmem, ~ito po sobie miniona wojno -pod·/ czne, które w okresie międzywojen- woć wytrwale, pracować coraz wy· 
wygra/ wojnę z faszystowskim na- zegacze wojenni, dla których wojna nym były źródłem nędzy mas pracu- dojniej dla Polski, dla naszych dzieci. 
i~7dźcą i w~grał wojnę ze zgnilizną jest tylko okazją do łupów i grabie jqcych i źródłem słabości wewnętrz· Takie przyrzeczenie składa dziś w 
faszystowską w kraju, z rokiem sano zy - golowi byi1oy wf1qcić św ut nej calegu narodu. Budujemy Po:sl<ę sercu każdy z nas w pamiętną rocz-
cyino • endeckiego wstecznictwa, któ w nowe nieszczęścia. nową, zapewnia[ąc najlepsze wyko- nicę września. 
ry toczył zdrowy organizm narodu Dlatego też w obronie pokoiu roz- rzystonie wszystkich jej bogatych za· w TEN SPOSOB NAJLEPSZY SKŁA 

1 doprowadził go do klęski. lega się dzi~ potężny głos mllionów sebów, które mieści piękna ziemio DAMY HOŁD TYM WSZYSTKIM NA-
Dz ięki czemu naród polski odnió;ł ludzi procy, nauki, sztuki. Naród poi polska od wód Bałtyku do Sudetów SZYM NAJDROŻSZYM, KTORZY z 

zwycięstwo? Jakim siłom zawdzięcza ski przyj~~je żywy udział„ w tej wal- i Karpat, od Olsztyna i Gdańska po CZYSTYM SERCEM WALCZYLI I PO­
my odzyskanie po· najokrutnieiszej ce 0 pokoi. Walka 0 pokoi-:-- to pod Szczecin, od Bugu po Odrę. Buduj9· LEGLI W WALCE O LEPSZĄ, SZCZĘ­
niewoli niepodległego bytu państwo- s:awowe. has/o łączące dziś wszyst: my dobrobyt Polski, zapewniając śLIWSZĄ POLSKĘ, POLSKĘ KTóRĄ 
wego? ~ich Judzi. pro<;'>'.' postępu, szl~ch.et~·31 współuczestnictwo w tej budowie DZIS WŁASNYMI RĘKAMI BUDUJE 

Jakim siłom zawdzięczamy świetny 1 tworcze1 my,s.li na całym S'<'.11e,cie. wszystkim bez wyjątku jej silom CAtY NAROD POLSKI - POLSKĘ PO 

Widzewska Fahryka Ma•zyn Włókienniczych, podlegająca Zjednoczeniu 
Przemysłu Bnnowy Maszyn Włókif'nniczych, jako pierwsza wykonała swój 
plan produkcyjny. Robotnicy „Wir am y" moglJ się poszczycić tak wspania· 
łym osiągnięcif'm, jakim jest wykonani!' Państwowego Flanu Produkcyj. 
nego na rok 19 i9 , już w dniu 30.8 1949 r. o godz. 14.00. 

Do wykonania planu przrczynili się pracowniry: S. Marcinkowekl. 
W. Durański, J. Jagodzil1~ki, S. Osow oki, S. Solecki, J. Lenart, którzy 
już w dniu 17.7 br. wykonali swoją rocznł normę produkcyjną. Racjo­
nalizatorzy: Cymerman. P., Popielski Wl., Kolibski Jan, Rojewski J„ 
Wierucki Wł„ Sobczyi1ski Romuald i Ruta Marian, który obecnie ZO!llał 
mianowany dyrektorem narzelnym jednej z fabryk łódzkich. Przodowni-

cy pracy, jak Pikała Kazimierz, Studzianny Edmund, Kordalewski H„ Wie­
rncki R., którzy wykazali pełnię zrozumienia dla potrzeb kraju. 

Robotnicy Wifamy zapewniają gorąco, że dołoż~ wszelkich starań i alt, 
by i następne plany produkcyjne wykonać przedterminowo. 

Koresp. fabr. „Głosu" F. Weszke. 
rozwój Polski - gospodarczy, spale Walko 0 pokoi - to wyraz dązen ol twórczym. KOJU I SPRAWIEDLIWOSCll 
czn~ kulturalny - w c'ągu osta~ich b~ymi~ więbzości ludzi pro~~u~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~: 
5 lat? cych przeciw zwyrodnieniom i ni ewo 
Zawdzię:zamy to temu, że naród li, klórymi imperializm zatruł życ:e 

polski sprzęgł nierozerwalnie swoje każdego człowieka i zahamował po 
losy i swo;ą walkę z walką obozu stęp calej ludzkości. Walka o pokój 
postępu i sprawiedliwości, z bohater - to najwyższy obowiązek, wyply­
ską walką bratnich narodów wielki~ wający z tragicznej nauki wojny i 
go Związku Radzieckiego, który roz· z doświadczeń minionego dziesięcio 
gromi/ faszyzm niemiecki. lecia. To obowiązek wobec wtasnej 

as • azy po legł ·ci i p ko·u 
Zawdzięczamy to temu, że lud pro ojczyzny i obowiązek wobec ludz-

kości. 
cujący z klasą robotniczą, na czele Naród polski przezwyciężył i od· 
objął władzę w Polsce i żelazną mio k d 
tlą wymiata śmiecie reakcyjne ze swe rzucił przesz 0 Y ustrojowe i spote-

1500 delegatów bierze udział w obradach Kongresu 
Bojowników o Wolność i Demokrację 

go domu. 
ZowdzięczoA'ly nasze sukcesy te· 

mu, że złamaliśmy nie tylko politycz 
ną, ale i gospodarczą wszechwładzę, 
polityczną i gospodarczą dyktaturę 
kapitalistów i obszarników, że ruguje 
my wytrwale i systematycznie wyzysf. 
kapital istyczny - źródło niemocy no 
rodu źródło nędzy i i<lęsk. 

Zo:.Vdzięczamy nasz szybki rozwój 
i rosnącą silę temu, ie oparliśmy no· 
sze bezpieczeństwo i nienoruszol· 
ność naszych granic nie na kruchycn 
podstawach gry dyplomatycznej i po 
pierowych umów z państwami impe­
rialistycznymi, które już tylę razy oko 
zały się zawodne, lecz no granito­
wych podstawach naszej przyjaźni i 
g'ębokiej, ideowej solidarności z nie 
zwydężonym krajem socializmu, :..-e 
Związkiem R::idzieckim i z krajami de 
mc!<rocji ludowej. 
Podsumowując dziś doświadcze-

nia ubieglego 10-lecia, wielkość strat 
i zniszczeń spowodowanych przez 
najazd oraz ogrom osiągnięć, któr? 
są wynikiem niewyczerpanych sil 
twórczych r.aszego narodu, ze spo­
kojem i ufnością patrzymy w przy­
szłość. 

Kroczymy szerokim, jasnym gościń 
cem, który zapewnia nam wolność i 
niepodległość, nieustanny rozwój, li ­
kwidację nędzy ludzkiej i krzywdy 
społecznej, rozkwit gospodarczy i kul 
tu rolny. 

Wiemy, że żadne ciemne siły już 
nos z te'1o gościńca nie zdołają ze 
pchnąć. Ale wiemy też, że, aby naj­
mniej byto ofiar na naszej drodze, 
oby najskuteczniej poskromić wro­
gów, którzy znów chcą ludzi zakuć 
w kajdany niewoli, trzeba nam mo­
cniej zewrzeć szeregi, czujnie strze·: 
zdobyczy ludu procującego, usuwać 
szkodników i zdrajców, pogl~biać so 
lidarność i braterstwo ludów miłują· 
cych pokój. 

Mimo tragicznych cierpień I p~-
+wt'rnvrh .~n11sto~z"ń. iokie oozosta-

Patrioci w Korei Połudmowei 
Premier tow. Józef Cyrankiewicz - przewodniczącym Prezydium Kongresu ... 

w walce z agentami 
imperializmu USA 

MOSKWA (PAP). Agencja Toss do 
nosi z Phenian: 

W drugi.ej połowie sierpnia nastą· 
piło wzmożenie się walk partyzo.1· 
ckich w Korei południowej, w szcze­
gólności w prowincji Kensan połud­
niowy. 

23 sierpnia br. w rejonie Geczo~ 
200 partyzantów przy pomocy lud­
ności miejscowej zawładnęło gma­
chem policji rejonowej i uwolniło z 
więzienia 80 więźniów politycznych. 

W rejonie Renevan partyzanci pod 
palili post•}runek policyjny. W walce 
poległo 7 policjantów. 

Agencjo T ass donosi z Penjanu, 
iż marionetkowy rząd Korei połud­
niowej dokonał w ostatnim czasie li· 
cznych aresztowań urzędników pań· 
stwowych. 

, 

WARSZAW A (PAP). - „Zje- 1 

dnoczeni na straży niepodległo­
ści, demokracji ludowej i poko­
ju" - pod tym hasłem widnie­
jącym na umieszczonym nad 
prezydium, szarym kamiennym I 
bloku obramowanym prostymi 
mieczami - rozpoczął obrady 
dnia 1 września w Politechnice 
Warszawskiej Kongres Bojow­
ników o Wolność i Demokrację, · 
z udziałem ponad 1 500 delega- 1 
tów przy szczelnie wypełnio­
nych publicznością balkonach 
auli. i 

Delegaci z caicgo kraju, z róż­
ny eh środowisk społecznych: 
robotnicy, chłopi, inteligencja, 
ksi~ża, naukowcy, artyści - re­
prezentują wszystkie łączące się 

:Ili :li I :li I: 111:liI:Ili:111:liI:111: 111: 151: 111 

Uwaga, Czytelnicy Gł "I 
11 OSU • 

W sobotnim numerze „Głosu" ukaże. się w dziale rozrywek 
umysłowych logogryf. Redakcja nasza przeznaczyła 

CENNE NAGRODY 
za prawidłowe odgadnięcie dwudziestu wyrazów, składają­

cych się na logogryf i jego właściwe rozwiązanie, które winno 
dać hasło demokratów Polskich z XIX w. 

Pierwszą nagrodą jest wieczne pióro marki EVERSHARP 
ZE ~ŁOTĄ 14-karatową STALÓWKĄ. Na następne dziewięć 
nagród składają się WARTOSCIOW"E KSIĄŻKI. 

A wi~c uwaga! 
WS~YSCY CZYTELNICY „ GŁOSU" 

BIORĄ UDZIAf, W KONKURSIE ! 
:!!llł~m~n1:111:111:;z1:::ir1::;u2:;;v~a=m:;;;ca~:=m 

organizacje polskiego ruchu 
oporu: Związek Bojowników z 
F::iszyzmcm i Najazdem Hitle· 
rowskim, Po!ski Związek b. 
Więźniów Politycznych, Zwią­

zek Weteranów Walk Rewolu­
cyjnych IS05 r„ Związek Dą· 
browszczaków, Związek Wete· 
ranów Powstań Sląskich, Zwh;­
zek Weteranów Powstań Wiei· 
kopo!skich, Związek . Partyzan­
tów Żydów, Związek Obrof1ców 
WestcrplaHe, Związek Cytade· 
łowców, Związek Czerwonych 
Kosynierów i Stowarzyszenie b. 

I Wi~źt)iów Twfordzy Zakroczym 
skiej - w fo<lna ooteżna or1ra-

I 
nizację,. skupiającą 400 tysięcy I Uwaga wszystkich skupia sf4 
członków. na wejściu do auli. Wśród ~\ 

Na salę przybywają delega::je tuzjastycznych okrzyków n• 
kombatantów z zagranicy. Ser- cześć Polski Ludowej i Prezy, 
deczną owacją na cześć ZSRR denta R. P. Bolesława Bieruta\ 
witają zebranJ delegację Związ- przybywają członkowie Rad:fij 

· ku Radzieckiego. Długotrwały· Państwa, Rządu, przedstawicie-: 
mi oklaskami przyjmowane są le Sejmu, odrodzonego Wojska 
delegacje Hiszpanii Republikań· Polskiego, partii politycznych i' 
skiej, politycznych emigrantów organizacji społecznych. 
jugosłowiańskich i demokraty- Gdy na trybunę wstępuje dłu-
cznej Grecji. goletni więzień niemieckich oho, 
Gorąco witani wchodzą dele- zów koncentracyjnych, przew~; 

gaci Francji, Czechosłowacji, dniczący Zwi~zku b. Więźniów 
Bułgarii, Rumunii, demokraty- politycznych premier Józef Cy• 
cznych Niemiec, Belgii, Holan- rankiewicz - wybucha długo.( 
dii, Włoch, Danii i Austrii. trwała owecja. "' 

Przemówienie tov~. J. Cyrankiewicza· 
Obywatele i Obywatelki! Wrzesień raku 1939 przyniósł b7z 
10 lal temu, 1 wrze~nia 19~!) r0lrn, przykładną katastrofę Polski. Led-. 

na nasz kraj : na miasto, w któ;·ym wieśmy ochlonęl; z pierwszego ude 
się d·~:ś zebraliśmy, padły p:etw~ze rzenia wroga : zaczęli sporządzać bi 
bomby hitlerowskie. Ło.•kot hit:~- lans klęski, szukać dróg wyjścia :li 
rowsk:ch samolotów, b ezknrnie wte walki - padła Norwegia i Danla:i 
dy bu~zuiących pod polskim 111-:!- Potem zawal:ł(ł się Belgia, Holandia. 
bem, zwiastował równor:teśn~c wy- i Fran'.:ja. Padły kraje bałkańsk:e. 
buch drugiej wojny świ'-1\owcj. 13:.-- 1 Nic zdawało się. nie jest.. w sta.. 
slia fa~zystowska, która t}r:o:ez cllu· j nie oprzeć się potędze hitleryzmn1 
gie lata czaiła. się do s!rnku, zcrw::i.- Rozsypywały się armie, kapitulowa 
ła się z łańeucha. . lv rządy, mnożyli s:ę kolaboracjon:. 

Stopniowo nad całym memnl kon ści, Quisslingi, Degrelle i De.many. 
tynentem Eur-opy, od Bugu po A~- Aż nagle, błysnęła nadzieja dla ~ 
lantyk i od Kola Arktycmego po c:emiężonych ludów. 
wody Morza Sródz.ie~mego z:apad 1a Na niezmierzonych obszarach Zw. 
na dlug:e lata noc h1ilcrowslnej o- Radz·ec'k°eP"o niezwyc· · d t d 
k pa „. w t ·c= · · -· - .,, 1ęzona o ą 

u c;,11:. ~ naJ .e.mme1szą noc potęga hHleryzrnu zaczęła się chwfać 
okupaCJl, wśród szale1ącego terroru , • 
i zupełnego pognębienia wsz"J';:!~:1 potem trzeszczce, załamywać - a:i: 
P".aw ludzkich - zeszły w podz!,~- ru.~ęła w. pr~?· Pot~.żne c.iosy _ Ar„ 
mia konspiracj: i rw;zyły do ,,·alk'. m11 Radz1eckieJ, armu kra,Ju socj<t-C 
z na ieźdźcą tysiące ludzi we wszy- liz.mu, jedyne.go, który dz.'.ęk: swa. 
~t.kich uiarzmionvch krniar'- (Dalszy clal!: na •ł.r ?.„ł\ 

• 



~„ 11 Nr 240' 

Na straży niepodległ 
Dokończenie przemówienia tow. Józefa Cyrankiewicza w pierwszym dniu obrad 

, . . 
SCI I po 

W olnotć i Demokracje Kongresu Bojowników o 
tnu ustrojowi, swemu patriotyzmo­
wi, poświęceniu, bohaterstwu i po­
tędze przyświecającej mu idei, po­
txafił skuteczn:.e staw~ć czoło najeź 
dźcy. 

Pod ciosami armil radzleckieJ ru 
nęła potęga hitleryzmu. Po pięciu i 
pół latach krwawych zmagań świat 
był znowu wolny, dzięki ZwiązklY\vi 
Ra.dzl.ecldemu. 

Armia Radziecka przyniosła Polsce wolność 
My, Polacy, mamy SZC2:ególny ty­

tuł do wdzięm:ności wobec Zwl~zku 
Radzieckiego. Odzyskaliśmy bowiem 
dzi<:ki jego zwycięstwu nie tylko na. 
szą niepodległość i wolno.ić, ale po­
wróciliśmy na. demie, połcnone nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem, które utra 
ciliśmy w cią.gu wiel•ów pod napo­
rem niemieckiego „Drang nach O· 
sten", na skutek krótkowzrocznej 
polityki pohkic.i magnaterii, szlarh­
ty i hicraxchii lcościclncj. 

Wyszliśmy więc z tej wojny jako 
zwyc:ę:>:cy, choć u samego jej począt 
ku ponieśliśmy straszliwą klęskę. 
Ani to z-_..•yc'.ęstwo, ani ta klęska n:e 
byly d7.icłem przypadku. I kata3tro 
fa wrześniowa, i triumf końcowy 
był logiczną konsekwencjr1 dwóch 
konceiycji politycznych i ustro~0-
wych, dwóch d!ametralnie sprze­
cznych ideolog'.i. następstwem róż­
nych JX>-•taw d\•11óch przcciws1.aw­
nych obozów społecznych. 

wych ::nteresów. Od pseudo parla­
mentaryzmu, pseudo-demokracji 1at 
1918-1926, pod dyktaturą wojskJ­
wą i faszystowską sanacji lat 19'.!6-
1939, motywem polityki Polsk'. na 
zewnątrz i na wewnątrz, był nie m 
teres narodowy, lecz interes klaso­
wy nielicznej grupy uprzyw:lejowa 
nych obszarników i kapitaEstów. 

W imię tego interesu Polska by­
ła stale obiektem handlu na między 
narodowym r::nku impcr:alistycz­
nych przetargów. 
Zmieniały się c-rientacje imperia· 

Ilstyc2ne obozów i klik nądząc:rch, 
- ale cel pO'l:ostał ten sam: posl1J:;i­
wanle się Polską jako narzl}<lzirm 
walki z ltrajem rewolucji socja!i~ty 
czne,i - ze Zwi~zkiem Rllllzicckim. 

Od orientacji francui:k'.ej, poprzez 
orientację brytyjską do or:entac-ii 
hitlerowskiej przerzu:ały się rządy 
przedwrz.eśniowc. Nie trurlno '.m to 
przyszło - wszak rywalizujące ze 
sobą grupy reakcji i faszyzmu po1-

Katastrofa wrześniowa była nicu skiego - s:rnacja i endecja, m:'lły 
chronnym następstwem równi po- starą tradycję i wyrob!oflą pra;-.ty­
chyłP:., ~ której staczała się Pol- kę w tej dziedzin!e: gdy piłsupczy­
ska n..'.'edwrześniowa. Od początku zna wysługiwała się imperlal:?::no­
drugiej Jlieipod·ległośc~ głos decydu- wi habsbursko - hohenzollernzow­
jący w państwie 7.dobyły klasy po- I skiemu - dmowszcz:vzna kręciła się 
siadające, obs:zam!cy i wielka bur-1 u progu carskich gab5netów. Obie 
żuazja. Wszystkie kolejne rządy pol grupy wylądowały po tym zgodnie 
skie były wykładnikiem ich klaso- w przeds:onkach Berchtesgaden. 

Naród zapłacił kosztowny rachunek 
za zbrodniczą politykę sanacji i endecji 

Rachunek tej polityki przedwrze­
śniowych władców Polski wypadł 
kosztownie. Płaciliśmy go w trag:cz 
nych dniach kam:pain:i wrześniowej, 
płac:liś.my go przez 5 lat hitlerow­
skiej ok~acji, płaciliśmy i pł'lcimy 
już po wyzwoleniu, dźwigając z c!ęż 
kim trudem mas pracujących z m­
in Warszawę i :nne miasta polskie, 
zniszczone przez rękę najeźdźcy, ale 
wydane mu na łup przez tamte rzą 
dy. 
Wrzesień 1939 roku zastał nas kom 

pletnie nie przygotowanych do wo.j 
ny. N;e byfabny przygotowani ani 
polltyczn1e, an: dyplomatycznie, a­
ni wojskowo, ani moralnie. Tajem­
nica wojskowa sanacyjnej soldate­
ski polegała na osłanianiu przed c­
czyma społcczel1stwa roz;.iaczli'wega 
stanu naszej przedwrze~n:owej ar­
mi:. Armia była nieuzbrojona, ni~ 
wyszkolona, jej korpus gene>ralski i 
ofic'!rski pozbawiony wszelkich ;rwa 
lifikacji wojskowych, dobierany pod 
kątem widzen:a usług i lojalności 
wobec osoby k0<lejnego sanacyjnego 
dyktatora, okazał się w większości 
swej moralnie cz.deprawowany i zwy 
czajnie tchórzliwy. 
Głęboko s!~gala prom>kacja hitle­

rowska, ideologiczna zb:eżność z fa­
szyzmem, pogarda dla żołnierza, dla 
obywatela, dla społeczeństwa. Rów 
nocześnie sztab ówczesny nie pos:a­
dał żadnego planu strategicznego 
wojny z Niemcami, ni~ przygotowy 
\\o-ał się do n!ej absolutn:e, choć ist­
niało równ~~nie 17 wariantów 
planów zaczepnej kampanii c.ntyra­
dzieck1ej. 

Naród polski malazł się więc w 
obl:czu najazdu h!tlerowskiego w 
stanie zupełnego nieprzygotowania. 
Dzieliła go od rządu i jego po1ltyki 
ogrom.na przepaść, ale b:-akło mu 
równocześnie form pol!tycznyc·:1 jed 
ności narodowej na platform:e fjedy 
n:e możliwej i niezbędnej w tej sy­
tuacji - zjednoczenia wysiłków 
większości narodu - robotników, 
chłopów, inte1!gencji na gruncie an 
tyfaszystO'W'Skim i demokratycznym, 
walk: z hitleryzmem w so!usz.i i o­
parciu o Związek Radzieciti (okla­
ski). 

Dyploma.tycma sytuacja Polski w 
tym okresie przedstawia.la się r()z­
pa.C'Lliwie. Byliśmy kompletn:e osa­
motnieni. Beck i jego klika przykla 
skiwali każdej poprzedniej a·gresji 
hLtlerowsk:ej, aż nasza granica z 
Niemcami i ich satelitami przedłu­
żyła się niemal dwukrotnie. Obłęd­
na polityka sanacji była w tym cza 
s:e skierowana na torpedowanie 
wszelkich możliwości stworzenia an 
tyhitlerowskiego sojuszu w Europie. 

Niemal w pnzeddllień wojny pra­
sa sanacyjna i oficjalne czynn.ik: rzą 
dzące wyrażały radość, że nie do­
szedł do skutku antyhitlerowski so 
jusz radziecko - francusko - brytyj 

ski. Rząd sanacyjny s.przeciwił się 
kategoryczn:ie propozycjom radz:~c­
kim, zmierzającym do zapewnienia 
Po1sce ,pomocy radzieckiej na wypa 
dek agresji hLtlerowskiej. Odrzuco­
na została wtedy jedyna realna >J'l­
moc, która mogła zawa,żyć na losach 
wojny polskiej. 

Po trzech dniach losy kampan:i 
wrześniowej były przesądzone. Ró­
wnocześnie zawalił s!ę cały aparat 
państwowy. żołnierz i cywil bił się 
bohatersko na każdym pobojowisku, 
w każdym mieśc:e, w Warszawie, 
na Westerplatte, na Helu, w Modli­
nie, pod Kutnem. Sztab, dowódz­
two naczelne, generalicja i rząd prze 
prowadzały tymczasem planową kun 
centrację zaleszczycką - jedyną u­
daną koncentrację tej wojny, by po 
dwóch tygod;,iach wyewakuować się 
'z walczącego kraju i pozostawić 
wszystko na łaskę losu i wroga. 

Takle byly po!tró~re źr.'alła i clzie 
je klę61:1 wr~~śniowej. 
Że po ni&j, mimo wszystko przy!lz 

Io zwycięstwo ostateczne, że sztanda 
ry po.lskie obok radzieckich w hitle 
rowskim Berlinie i na granicy na 
O:lrze i Nysie znaczyły szlak drogi 
żołnierza polskiego - to jedynie i 
wyłącznie ze.sługa nowych sił społe­
cznych, które podJęły walkę o No­
wą Polskę ~oklaski). 
Podjęły tę walkę : prowadziły 1ą 

nieugięcie przez lata okupacji nie 
tylko przeciwko najeźdźcy, ale prze 
ciwko siłom rodzimej reakcji, która 
czyniła wszystko, by do walki n:cdo 
puścić, by utrzymać swój mono!Jol 
rządzenia nawet w podziemiu i ·na 
emigracji. by :zachować furtkę po­
wrotu raz jeszcze do rządów w P.:>l 
sce powojennej 

W okupowanej P()lsce l na ziemi 
radzieckieJ rodziła ~ .i przygotowy 
wała koncepcja nowej, demokratycz 
nej Polski Ludowej. Wykuli ją w 
konspiracji twórcy . PPR i KRN, je­
dnolitofrontowi lewicowi pepesow­
cy, radykalni lud()wcy, Związek Pa­
triotów Polskich - słowem prawdzl 
wf demokraci, patrioci, antyfaszyści. 

Wojna była z faszyzmem i można 
ją było wygrać tylko na platformie 
walki z faszyzmem niemieckim, wło 
skim a także : rodzimym polskim .fa 
szyzmem. Masy pracnjące Polski sta 
nęły za tą koncepcją i w dniach r;.p 
cowych roku 1944 zaczęly ją realizo 
wać pod kierunkiem klasy robotni­
czej. 

Zwycir,stwo Armii Radzieckiej u­
torowało drogę wyzw()lenia Polski i 
przejęcia. w niej władzy prz.ez klasę 
robot.nlozą w sojuszu z masami pra 
cującyrni. Bez tego zwycięstwa nie 
byłoby niepodległej Polski, a bez wy 
zyskania tego zwycięstwa przez ma 
sy pracujące, r>rzez utrwalenie wla 
dzy ludowej w Polsce nie byłoby 
prawdziwej i trwałej niepodległo­
ści Polski. (oklaski). 

Polska Ludowa w obozie pokoju i postępu 
Nowa, odrodzona Polska Lud0wa, I ju światowego i skuteczni€ przeciw 

uodzona z ducha rewolucj: społecz- stawia się zamachowi imperial:stów 
nej, postępu i demokracji weszła od i podżegaczy wojennych. 
:razu na nowe tory polityki miedzy- Polska odrodzona znalazła si4l w 
narodowej. Nie wysługiwanie się in obozie pokoju i postępu u boku Zw. 
teresom obcych im,perializinów, lecz Radzieckiego i krajów demokracji 
interes na.r-Od.owy t polska ra.oja sta ludowej, u booku setek milionów Iu­
nu stały s~ę wskaźnikiem naszej pe- dzl całego świata, walczących wspól 
lityki. Ten interee narodowy i gorz nie o pokój i postęp. 
kie doświadczenie przeszłośe! uczy- I dlatego dz:ś, w dZ:esięciolecie 
ły nas, ~e niepodłegłość, suweren- tragicznego września, ze wstydem 
ność, be2'JP'ieczeńsiwo i granice Pol- wspominamy taki ukryty w głupa­
sk! dadzą się utrwalić tylko w o.par- wej, che};pliwej sanacyjnej :piosen­
oiu o potężne państwo $ocjalistycz.- ce symbol odosobnienia i lz.olacji 
ne, które dąży do zachowa.ma pako Polsk!: 

Od RedakcJI 
Ze wzdęciu na na.wał błetące10 

maiterlału, kolejny odolnek powieś­
ci Londona pt. „M&uki" ukaże się w 
ifutrze,Jszym numerze „Głoeu". 

„N;kt nam nie zrobi nic, 
Bo z nami $migły-Rydz". 

Jniś Polska Ludowa mówi inacz~. 
Dz.lś Polska. Ludowa przemawia po 
tężnymi ł rea.lnymi ozyna.mł między 
narodowej solldamoścl, walki o po 
k6'J. Dzłś sił& Polaki sa WUJ'Sikle DO 

tężne siły postępu i pokoju w ca· I matoriach, spalających na popiół mi 
łym świecie, tak ja.k i mocnym o-~ni liony czlow:eczych istniei'l, odsłania 
wem tego obozu pokoju jest rosnąca ła swą antyludzką, a w konsekw<m-

szy udział w międzynarodowej wal• jozdu na Polskę - ogłaszam za ot­
ce z imperializmem i podżegaczami warty. (oklaski). 
wojennymi w walce o pos!ęp i po· Pierwszy bojownik Polski o wal· 

i rozkwitająca Polska. (oklask:). cji ludobójczą tr<'!ść. kój - oto r1osz najświętszy obowią- ność i demokrację Prezydent Rzeczy .... 
zek. pospolitej Polskiej Bolesław Bierut Szczególna i czołowa rola w tej A poprzez oEensywę faszyzmu na 

mobilizacji do walki o pokój, do pra Europę, na posiczególne kraje, Jd­
cy nad budową silnej Polski pru- słaniało się coraz bardz;ej niebez;:iie 
pada odbywającym dz!ś swój kon- czel'lstwo grożące wolności wszy51.­

Zjazd połączeniowy bojowników o nadesłał do naszego zjazdu następu 
wolność i demokrację, rozpoczęty w jący list: (premier odczyluje tekst 
dzissiątą rocznicę hitlerowskiego na 1 listu). 

gres bojownikom o wolno§ć i d·~mo kich narodc'h.v. 
krację. Wiedzieli o tym <ll>brze prolełarl11c 

Bojown:cy o wolność i demokra­
cję widzą i odczuwają nie tylk1) lu­
dobójczy faszy1..m - tę ostote::z:iq 
konsekwencję kapi.talizmc.1 ale .1:1U 
czyli się rozumieć przyC?.yny, "-ród­
la, korzen'.e faszyzmu, tkwiące ~l~­
boko w k;::pitaliźm:e jako ustroiu . 
jako .systf•m:e - jako ~kazan<:.>j :ia 
zagładQ. pełnej sprzecznok; de::o t",:ta 
nizacji życia zbiorowego i zaprzrc1e 
nia Pl aw cz~owieka. praw 1cdno~!k'.. 
iako be7:ius?.nej, an yiudzk:rj. !:»·.-­
litosnej wobec c:i:lowieka i czlow'c>­
czrństwa k<!pi~al!styc.zn2i mach>1y 
gospodarczej. 

cy wil;źniowie czasów sanacyjnych 
w Polsce - wii;inic;wie llcrezy, wie 

Pismo Prezydenta RP do Prezydium Zjazdu 

Lata przedwrześniowe zdem:Bk )­
wa!y okre.~ kapitaJ;st.vczn,.,,go !i'Y'­
ralizmu. ja!<o w grunc:e rzrczy ob:>­
jr;lność ra lcsy C7bwieka, jako glo­
r.vfi.k:icję prawa siln!elszcgo. r.:~ li-
7.0"„van0go w ustroju kap!t!llistycz­
nym nie wbrew, ale dzi~k! liber.1l:z 
mowi. 

dzieli o tym dobrze Dąbrcwszez:ir~·. Do 
wakząry n::-, zkmiach lliszptmii o Prezydium Zjazdu Bojowników 
wolnolć hirTJ}~i1sk:i:. a zu:i.zem poi- 0 Wolność i Demokrację 
ską - o jetln~ niepcch:iclną \'11•~1- w ''Varszawie 
noś.:'. Wieihbł o tym 1lobr-1.e nieu:<tra Pozdrawi!lm serdoc::nie wasz s:r.0;1y gl'ncrał '~"lnc>f;C"i który nili•! 
J::\ z ned Ebro i i:pctl 3'.'rr~Jony, zjazd delc;"atów, reprezentują-
z n-·a1 Oki swojej ukcchant>.i Wiśle i rych setki tysięcy ofiarnych bo-
5w~ jei \'\'ar~7:irnie - g·cnrr::l Waltl'r jowników o wolno:3ć, niepodle­
• Swlt>rl'zrw~ki (d1uzotrwale, huc1- gło!;ć i snrnwi::dłiwość społec7,ną. 
ne nk: ~~ki). .Trr.t w::iszym szczę~liwym u­

Wkdz'::ii o tym d:-;br1e towarzy~ze działe"l nie tylko chronić w pa-
.Mariana Bc•czka, rnbotnicy - anty- miP,cj wzn:os!c przeżycia walki 
!asz:vści, bn:n:ący we wrze~niu rn.;9 i wytrw'lłości. niewymo-wnych r. '':ydaP"i pr?ez ~~nację na łup Hi-
tlci·nw: Warszaw,·. cicrpi~.{l i r11rlości zw;vciestwa nad 

Wied1:ił"li 0 tvm dobr:>:" partyzan- fa~z:vzmem, l<'C7 również w pełni 
ci AL ~ G•H;i;dii Lud-,wc.i. ucze~tnlc7yl- w budnwie nowego, 

Lata wojny, lata hillery1mu. la ta sprawirdllwego, światfojszego ży 
okupacji rm:~zerzy!y na cały naród cia w Pnlsce. 
polsl~ i. na w;;r.vst~ic n?rody E~.ro~y I Strzeżcie więc z najwyższym 
trai!1czną wc:dzę o 1mri!:r!al1zm!c. , r.dtfoniem strażnic;:ki naszej wol­
W. hitlcrcw;·k~P.h oh.cza_ch ~o~c~~t~a ności _ władzy ludowei wywal-
ry,inych ma .. JCfoW3h się w1ę:uuow;P. • . · · 
p()!itycmi wszystldch narodów, wa 1 cz~ncJ krwią serdeczną ludu pra 
czących o w~lność. Znajrlowali .;ię cu.cącego. 
przedst.&wlclelc wszystkkh war;;tw Twórczą SWJl pracą wmesc1e 
~ołeczn:vch tych narodów - robot- wkład Polski do wielkiego fron1u 

obrońców pckoju, któremu prze­
wodzi Związek Radziecki. 

Podnoście wyżej w waszych 
zjeclnoczcmych sze.regach sztan­
dar solidarności wszystkich pro­
stych ludzi w walce o wolność l 
pokój. 

(-) BOLESŁAW BIERUT 

(Oklaski. Okrzyki: Niech żyje 
Prezydent Bierut). 

Niech żyje niepcclfogła Polska 
Ludowa. (Zebrani wznf}Sz~ trzy­
krctnfo okrzyk Nie(:h żyje. 
WnYScy wstają). 

Niech żyje międzynarodowa so 
Udarność sił walczących o postęp 
i pokój. (Zebrani wzncsza trzykro 
tnie okn:;ki: Niech żyje). 

Niech żyje pogromca faszyzmu. 
- bohaterski Związek Red:dec­
ki i Generalissimus Stalin. (Ze­
brani wznuszą trzykrotnie o­
krzyk. - Niech żyje. Wszyscy 
wstaJą). 

Lata międzywoienne zdem;iskowa 
ty nieuniknioną drogę tego us.tr•Jju, 
wiodącą do bezceremonialnego JUŻ 
e<(zekwowania prawa s:lniejszego w 
okres;e monopoli, w okresie walki o 
monopole, w okresie wojującego im 
pcrializmu. 

Lata międzywojenne zdemaskowa 
ły na praktyce stosowaną wobec lu­
dów kolonialnych antyludz-ką : lu­
dobójczą treść imperializmu. A fa­
szyzm - ten bękart kapitalizmu -
był zastosowaniem imperialistycz­
nych metod rządzenia ludami kolo­
n:alnymi do ujarzmienia ludów włR 
snych. a potem do innych narodów 
Europy. 

nicy, chłopi, inh•.ligene,fa, :rwiązani 
z narodem patriotyczni ksh:ża, nau­
t"Zyciele i uc:ml01Wie, oficerowie i żoł 
nierze. 

Miliony, dosłown:e miliony zosta 
ło w tych obozach koncentracyjnych 
wymordowanych różnymi spol';ol:>a­
mi, rozstrzelanych, 7.agazowanych, 
7.abitych zastrzykami !enolu w set·­
ce lub w żyły, zagłodzonych, zadrę­

Polscy kapłani ,....,. patrioci 
pójdq z ludem i z Rządem 

Przemówienie księdza Pasternaka 

Bezduszna, obojętna wobe<! czło­
·wieka machina kapitalizmu w faszy 
źmie i w jego wszelkich objawach 
- w obozach koncentracyjnych, kre 

czonych. 
Hitlerowskie obozy Irnnccntracy.f­

ne b~·ły systemem nlszczt'nfa rah•ch 
narodów, stojących na drodze nie­
mieckiemu imperializmowi. 

M1ędzynarod~wa solidarność obrońców 
poko;u - zaporą przeciw imperializmowi 

Po przyjęciu porządku obrad -Kon Kwintesencją wywodów mówcy iest 
gres powołuje prezydium w składzie 1- entuzjastycznie przyjęta przez kon 
90 osób. gres deklaracja ks. Pasternaka: PóJ· 

Kongres przyjmuje proponowaną DZIEMY RAZEM Z LUDEM I Z RZĄ­
lis;.ę w głoso':"oniu i jednog!ośnie z~ DEM. Niech wszyscy wiedzą, - że 
tv.:1erd,za wniosek,_ pr.oponu1ący wy nas nie brakuje i będzie przybywać 
bor Jozefa Cyronk:ew1cza na przewo . .1 dniczą::ego prezydium. coraz w1ęce1 

Po przerwie obiadowej obszerny Ks Pasternak kończy swe z g6rq 
r~f,er:it ideol<;>giczny wygłasza gen. pótgodzinne przemówienie apelem o 
Jozw1ak - Witold. konsolidację wszystkich polskich 

V./ dysku;ji nod •referatem zabiera " „ 
Widmo takiego śwla.ta niewoli i I rodowej ferlerarjl ~oklusk:). głos m. in. w imieniu przybyłych no serc • . . . . 

za&ł~rly ludó"'.• rO'Lbitc zostało potę-' Wyraz~m mię07ynr.rodowej soli- Kongres kapłonów _ b. więźniów i Delegaci owacy1nie podchwytu1ą 
nym1 udcnen1ami armil ra<l7.:h·c!dej darności bojown:ków 0 wolność i d~ bojowników o wolność- ksiądz Pa- wzniesiony przez ks. Pasternaka o­
(długotnvałe oklaski), a wykut-1 w mokrację jest obecno.;ć na n~szy1'!1 :;ternak. • krzyk na cześć Polski Ludowo - D3· 
latach walki z faszyzmem międi:y- kongr~e cielc!1,ncii Ruchu Opom W!lród ogólnej owacji ks. Pasternak mokratycznej. 
narodowa so!!darnoi'ć bvjowni:-:ów Francji (okia~ki), Czcchosło·.n1cji (n nazywa pr::.ylączenie Ziem Zacho­
o w0l.n?f:ć i demokrację stanow: naj klaski). Buł,e:arii (O~{laskil. Rum•rnii dnich - faktem nieodwolalnym i do 
P.t>wn:e.1s.i:~ za?orQ przeciwko im;.ie- fokl3::k'_). II'sz.p:rnii 1-.:publ1bu'l„ki·~j :naga.. s:ę noznacz:cn:a sta!ych duszpa 
r;a!izmow1, ktory depce prawa o sa .(okla.'k1): poW~·cmych emigrantów sterzy dia t)·di ziem. 
moslanowi"niu narodów po to aby 1ug,1;; !ow:n11 .·l~1ch. ant:;·t:towców '.:;­
zniweczyć międzynarodową soiict.\r- klaski), demokra ów w.ilcqcych o ł 
no~ć. a m:ędi:ynarodowa ~olidnrn0~<ć wobo~ć Grecji (ckiaskiJ, przedst1-
usiłuje zerwać z s7ow;nhmem po !o, wiclcli Bf'1g:i (ok1ni;1d). Holandii (o­
by potem zdeptać wolność narod(Jw. kla skI). Włoch (oklaski). Danii (okla 

Grupa księży - uczestników Kon­
gresu opuszcza salę, udając s:ę na 
audienci~ do Prezydenta R. P. 

Wrrazem takie.t potężnej mięlli:v· skl i towan:yszy austriaclnch. 
na.rodowej solidarncści bojowmków Jetlnym z wyrazów takiej między 
o pokój i demokrację jest nbecmość narodowej soli:larno!;ci jest uclział w 
na na~zym kongresie pr:.::cdstawiricll naszym K<.>ngresie 'pn<"dstawldell 
Zwlą.zku RP.dzieekiego z przew >dni- niemiel'lcich antyfaszystfiw - no­
czącym delegacji Cholodkowem na wych demokratycznych Niemiec :·)­
czele i z dwukrotnym boha~r<!m klaski), z przewodnicZ.1-CYm pre'.>ly­
Związku Radzieckiego Fiedorowf:'m dimn Niemieckiej Ra.dy Ludowej, 
i członkiem Zarządu FTAPP, Czyka wypróbowanym J)ojownikiem antyfa 
renko (huczne oklaski - wszyscy szystO'\vskim, Wilhelmem Pleckiem 
wstają), C1Lłonk6w zarządu międzyna na czele. 

Krzepnie antyfaszystowski ftont w Niemczech 
W trudnej walce z niemieckim re 

\'lrizjonizmem, z niemiecką reakcją, 
idącą dziś na pasku anglo - amery­
kańskiego imperial:zmu, rosn'l i 
krzepną siły demokracji w Niem­
czech. 

ta ob.rona niepcdlcgłości narodowej, 
swobod dcmckratycznycb i µnkojo­
wej współpracy wszystkich naro­
dów. Do zadań tego frontu należy 
walka przeciwko wszelkim próbom 
ograniczenia lub zlikwidowania tvrh 
praw nar01'lów, próbom mającym. na 
celu utorowanie drogi nowej w1>jtde 
światowej. 

r~~;;;§~i~····1·93'9'"i 

Wyrazem rosnącej konsekwencji 
tych sił jest decyzja Niemieckiej Rit 
dy Luclowej, aby dzień 1 września 
- rocznica napaści hitlerowskiej na 
Polskę - obchodzony był w Niem­
czech Jako manifestacja woli poko­
ju, jako świadectwo zdcbywania i 
tam przewagi nad siłami prą.cym! 
do wo.iny. 

Na całym świe<!ie znamien;em te­
go rocznicowego września 191J roku 
jest rosnąca przewaga sił pokoju i 
postępu - wbrew podżegac:r.::im wo 
jP-nnym, wbrew imperial'.st•)'!l an­
glo - amerykańsk:m, wbrew reakcyj 
nej polityce Watykanu (okL\ski). 

Jest tak, jak mówi orędzie ws1ech 
rosyjskiej konferencji Zwol~:mików 
Pokoju w Moskwie: 

„W jedności woli I działania ws.r.y 
stkich nar01'lów, walczących o po­
kój widzimy jeden z najdoniośl<"'j­
szyeh sposo.bów zndwl'czenla planow 
podżegaczy wojennych. Na całym 
świecie 7.atacza dzisiaj coraz szersze 
kręgi ludowy ruch w obronie pn·ko­
ju. Narody zdecydowane są bronić 
interesów pokoju i nic deipuszczą do 
nowej, krwawej wojny". 

„l\Iinęły cmsy, gdy imperialistom 
udawało się C1Szukiwać masy ludo­
we i ukrywa& prr.ed nimi przygoto­
wania do zbrodniczych woj:m. Ober. 
nie narody orientują się w istocie 
planów agresorów i jasno widzą, że 
podżcg~ze wo-jenni nie są panami 
losów świata, za jakich pragną ucho 
duć. Narody stanowią obecnie siłę, 
która potrafi pokrzyżować zbrodni­
cze zamiary imperialistów i obronić 
sprawę pokoju"„. 
„Podżega.cze wojenni wbaczą przed 
sobą groźny front obrońców pokoju, 
który może powstnymać zbrodni­
czą rękę, W?niesioną nad lud'l!lrnś­
oią. Zadania tero frontu pokoju i 
wolności Sił bliskie i zroommłaJe ser 
ou każdego prostego c7!ławieka., nie­
zależnie od przekonań politycznych, 
ras:r, narodowośoi lub wyznania.. 

Do u.dail tero frontu nalei7 i§wlę 

I. jest tak, jak mówi wódz i symbol 
światowej walki o pokój i postęp -
Stalin! (huczne oklaslti, wszyscy 
wstają i skandują: Sta-lL1:). 
„ZBYT ŻYWE SĄ W PAMIĘCI NARO 

DóW OKROPNOSCI NIEDAWNEJ 
WOJNY I ZBYT WIELKIE SIŁY SPO­
ŁECZNE BRONIĄCE POKOJU, ABY 
UCZNIOWIE CHURCHILLA W KUN· 
SZCIE AGRESJI MOGLI JE OPANO· 
WAC I SKIEROWAC NA TORY NO­
WEJ WOJNY". 

Te prawdy i te bolesne doświadcze 
nla lat powrześniowej wojny - wnio 
ski, nokazy słusznej polityki obozu 
polskiej demokracji - rezultaty osta 
!nich 5 lat tej polityki, a mianowici3 
rosnącą w siły, pewną swojej przy· 
szłości, związaną z potężnymi siła­
mi postępu i pokoju Polskę - stawia 
my dziś jako wcielony w życie cel 
walki i pomnik walki o wolność tych 
wszystkich bojowników, którzy zo 
sprawę wolności oddali życie w ro­
ku 1905 i w powstaniach śląskiego I 
wielkopolskiego ludu i no stokocn 
warszawskiej Cytadeli i w więziG­
niach faszyzmu i no polach Hisz­
panii, na Westerplatte i pod Kut­
nem, w V'/arszcwie w egzekucjach 
i w powstaniu, w obozach koncentra 
cyjnych, pod Lenino i na niezliczo­
nych polach bitew nad Odrą i pod 
Berlinem - tych wszystkich, którzy 
swoim życiem przebijali Polsce drogę 
do wolności. (oklaski, okrzyki' cześ:'. 
ich pamięci, Wszyscy obecni wstają : 
zachowują przez chwilą milczenie). 

Ta Polska, która w dziesięciolecie 
tamtego tragicznego i beznadz iejne 
go września żyje i rośnie - to cel 
dalszych niezmordowanych wysiłków 
narodu I nowego, rosnącego polskie 
go pokolenia. (oklaski.). 

Dalsza budowa silnej Polski, dalsza 
walka o demokrację, jak najczynniej 

..................................... „„ ............. 
Z pogranicza nad Wartq nad­

chodzą do Łodzi pierwsze transpor 
ty z rannymi. Wróg uderzył w pią­
tek na arm1ę 11Łódź" z kilku pun­
któw. Najcięższe straty poniosła 
10-ta dywizja piechoty, która rozpo 
częla odwrót na Sieradz. Pierwsze 
miasto polskie - Wieluń - padł~ 
po straszliwym huraganie bomb 
lotniczych i pocisków artyleryj­
skich. 

Silne oddzia!y hitlerowskich cz:oł 
gów ukazały s:ę pod Gidlami -
prąc w kierunku na Radomsko. 

Nad Łodzią przelatują bez przer 
wy eskadry niemieckich bombow­
ców. Na Morys:nie, na Widzewie 
- pod/o kilka bonfb na dzieci pa­
sąca bydio i na domki robotnicze. 

Ruch na szosa1:h trwa bez przer 
wy. Limuzyny uwożą w p9śpiech11 
rodziny sanacyjnych kacyków. W 
mieście brok chleba. Komunikaty 
radiowe donos;:q o bombardowaniu 
Gdyni, Krakowa, Lublina i innych 
miast polskich. Nad całą ziemią pa 
noszy się szarańcza hitlerowskich 
bombowców, siejąc śmierć i znisz­
czenie. 

Komunikacja kolejowa dezorga-
nizuje się w szybkim tempie. Fa-

longi uciekinierów zap~łniają po­
gruchotane wagony. 

Na ulicach Łodzi pojaw1a1ą s:ę 
hitlerowscy dywersanci, przebrani 
w polskie mundury. Niektórych z 
nich po schwytaniu wzburzona lu· 
dność oddaje w ręce policii. W 
tramwaju ozorkowskim przychwy· 
cono „oficera", słabo mówiącego 
po polsku. W pewnej chwili auto 
z przebranymi hitlerowcami odb!j::i 
tłumowi dywersanta oddając 
strzały do ludzi. 

W całym szeregu sklepów nie­
mieckich wykryto poważne zapa;y 
benzyny przeznaczonej dla nie­
mieckich tanków oraz duże zapasy 
mięsa w konserwowych puszkach. 

Nadd1odzi duszna noc wrześ· 
niowa. Fala samochodów przewału 
się bez przerwy. Poczynają już [e· 
choć ch1ops!de wó:z:ki i furmanki -
to ci kłórych spod Wielunia wypę­
dziła pożoga woicnna. 
Poglo~ki o goz:ach, użytych przez 
hitlerowskich bandytów sieją panikę 
wśród ludności, która zokle!a pas­
kami drzwi i o!:na, odcinając micsz 
kania od doptywu świeiego powie 
trza, Dopiero drugi dzień wojny, a 
już widmo k!ęski wisi nad mias­
tem. 

XI tolll dzieł talina 
MOSKWA, (AR). - N a pólkach 

księgarskich ukazał się XI tom 
dzieł Stalina pod redakcją Insty­
tutu Marksa - Engelsa - Leni­
na - Stalina i CK WKP (b). 

XI tom dzieł Stalina zawiera 
utwory, napisane w okresie od sty 
cznia 1928 roku do marca 1929 ro 
ku. 

W tomie XI ukazało się po raz 
pierwszy 14 następujących prac 
J, Stalina: 

„O dostawach zboża dla pań­
stwa i perspektywach rozwoju rol 
nictwa", „Pierwsze WYniki akcii 

dostaw a dalsze zadania partii'', 
„Do członków Biura Politycznego 
KC", ,,O programie Kominternu", 
„O uprzemysłowieniu i zagadnie­
niu zbożowym", „O spójnj robot­
ników i chłopów i o sowchozach", 
„List do towarzysza Kujbyszewa", 
„Odpowiedź Sz-owi", „Odpowiedź 
Kusztysewowi", „Doigrali się", 
,,Grupa Bucharina a odchylenie 
prawicowe w naszej partii", „W 
odpowiedzi Bil-Bicłocerkowskie· 
mu", „Depesza do Proskurowa", 
„Kwestia narodowościowa „ Jan;,. 
nizm", 



( 
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Dlaczego źle się dzieje w Gospodzie Ludowej? ID. _n_„c>illQ Zadania organizacji partyjnej i Rady Zakładowej 
Należy usprawnić pracę tej ważnej placówki zbiorowego żywienia 

I taka jest! „Gospoda Ludowa" była już pa 
rokrotnie tematem naszych arty­
kułów. Pisaliśmy o niej felieto­
ny, narzekali na nią nasi Czytel 
nicy w rubryce „Miasto i jego bo 
lączki". Lecz pomimo tego pra­
ca „Gospody Ludowej" wciąż ku­
leje. Należy więc poważnie za­
stanowić się nad istniejącymi bra 
kami, wykryć ich przyczyny i u­
siłować znaleźć sposoby ich usu­
ni~cia. 

ni pracownicy prywatnych zakła 
dów gastronomicznych. Istnieją­
cy w tych zakładach system opła 
cania kelnera tzw. procentem i na 
piwkami wykształcił w tych lu­
dziach fałszy:wy kapitalistyczny 
stos~nek do pracy, który jest zu­
pełnie niezgodny z założeniami 
państwowej placówki, jaką jest 
Gospoda. 

Oczywiście, zmiana stylu pracy 
nie następuje u wszystkich rów-

* '* * nocześnie ze zmianą miejsca pra-
„Czekałem na obiad - a do- I cy. Aby jednak nastąpiła zmiana 

khdnie na drugie danie 45 minut" stylu pracy trzeba ludzi wycho­
- pisze stołownik w książce za- wać, tłumaczyć im i ich uświada­
żaleń, znajdującej się w „Gospo miać. 
dzie". Nikt tego w Gospodzie Ludowej 

„Kelner odpowiada arogancko" nie robi. A kto na tym cierpi? 
- pisze znów inny. \,Ze sto- W pierwszym rzędzie ludzie pra­
lów całymi godzinami nie zdejmu cy, dla których pomyślany został 
je się brudnych naczyń". „Rewi- ten lokal, cierpią obroty przed­

siębiorstwa i sami kelnerzy. 
~ l:ic :;< 

Czy w Gospodzie Ludowej nie 
będzie już nigdy dobrze? - po­
myśli sobie czytelnik po przeczy­
taniu niniejszego. 

- Będzie dobrze, a nawet i w 
niedGllekiej przyszłości. 

W ostatnich dniach w Gospo­
dzie zostało zorganizowane współ 
zawodnictwo pracy, a w związku 
z tym ustalono normy akordowe 
dla pracowników. Przekroczenie 
normy spowoduje odpowiedni 
wzrost zarobków i nie będzie już 
kelnerowi obojętne, czy obsluży 
50, czy 60 stołowników. 

Lecz to nie wszystko. Wzrost 
wydajności pracy, osiągnięty tyl­
ko dzięki dodatkowym gra tyfika 
cjom nie jest ani sukcesem, ani 
istotną gwarancją lepszej pracy. 

I tu oczekujemy grunto,Ynej 
zmiany dotychczasowej sytuacji. 
Dnia 6 września odbędą się w Go 
spodzie Ludowej wybory do Rady 
Zakladowej. Trzeba. aby nowo­
zorganizowana Rada ustaliła plan 
pracy, ściśle oparty na współdzia 
laniu z organizacją partyjną i dy 
rekcją. Trz~ba. aby dużo uwagi 
poświęciła w swej pracy zagadnie 
niom wychowawczym i aktvwi­
zacjj grup związkowych. Z dru­
giej zaś strony należy. aby orga­
nizacja partyjna zerwała z istnie 
jącym dotąd izolacjonizmem. 

Jeśli po tej linii rozwinie się 
praca organizacyjno-społeczna w 
Gospodzie niewątpliwie o jej po-

1 zytywnych rezultatach przekona­
ją się już po krótkim okresie rza­
su liczni stołownicy - robotnicy 
łódzcy. R Sch. 

Ucieczl.a zdrnjt;ów .•anacyjnych, l•tórzy „,w czas moroiry l':kliu:ie nieśli 
zagranicę 11lowy" - dopełniła miary ob11rzenia rwrod11 na „wodzów" Pol. 
.mi przcdi;·r::cfai011Jrj. ]a~ne i oc;:;yidsle stało .~ię dlct polshich mas pa· 
1riotyc=nycil, demoliratynr1ycl1 i rewolucyjnych, ie hrinielmy rc.iim, le:~· 

ry tak fat1cu ru:padt .•ię rv 1939 r. -;-- tdęcej odro<lzić .się w Polsce. nie 
może. Nie chcemy p!ls11dc:yl•01rslr1cgo /aszymw ! Nie chcemy lilpo· 
p~-uddcli /,:flrteli i radziu:iiłoH"skich fol1t'!!rkó1r! !\'ie chcemy rz<idów gu• 

ll?OU ej fli'/J..·i. . . . u 

Hermlul:y jry poci<, T.t•ort Pastcrnah, w mer.~nt „S/11cha1c1e glębolw 
i 1mm d:i1cie olorc.<lił, jd·i<!j Pol: hi n ie chce tWĘZ 11ur~d: 

/\'ie chcemy PCJhhi słrnrojlwwrj 
11i1. drcemy nidć micd:ianycl: czul. 
ni pr::edmqjo:rej, poma_im1·cj. 
lee:. takiej P ulslri, żebyś c::uł, 
że jes:e.~. bra:ie, w swoim domu. 
gd:ie nil.-t ci nie śmie dlorii slwć, 
gdzie, chociaż nie ma jui„. Ozo1111 
- połfietrze lepsze jest dla pl1:c. 

Nie chcemy płonąć stras:mym wstydem 
::a Polskę, haj ojc:;ysty s!l'ój, 

ry są nieobsadzone przez kelne- ---------------------------------------~---~ gd:ie ni etyka lny był ko11/ i dent, 
a po&eł ręhą zbinał g1lój, rów, a my czekamy godzinę nic 

o tym nie wiedząc". 
Tych wypowiedz.i moglibyśmy 

iprzytoczyć bardzo wiele, pełna jest 
ich książka zażaleń, a wszystkie 
świadczą o jednym - „Gospoda 
Ludowa" nie pracuje należycie. 

'~ y~ * 
Gdy sprawę tę poruszyliśmy w 

marcu w rozmowie z dyrekcją 
Powszechnego Domu Towarowe­
go, otrzymaliśmy szereg wyja­
śnień, które mi.ały usprawiedli­
wić niedomagania i stanowiły za 
powiedź ich naprawy. 

- Gospoda istnieje od niedaw­
na ..- słyszeliśmy wtedy - ma­
my jeszcze małe P.·świadczenie1 
brrk nam kelnerów, latem w <>:­
gródku praca pójdzie już znacznie 
sprawniej. • „ • 

Minęło od tej rozmowy 6 mie 
s!ęcy. Minęło lato, kelnerów jest 
więcej i doświadczeń też, lecz w 
Gospodzie wcale nie jest lepiej. 

- Co robią zatem organizacja 
partyjna ,Rada Zakładowa i dy­
rekcja Gospody? 

* '* • 

W Jaki sposób majster tkacki mo 
że przyczynić aię do podniesie 

nia Jakości produkcji? 

Z takim pytaniem zwracamy się 
do tow. Franciszka Szymczaka, 

jednego z najlepszych majstrów 
PZPB Nr 14. Tow. Szymczak jest 
gotów objaśnić nam to dokładnie. 
Owszem, uważa on, że majster od­
grywa bardzo ważną rolę w kam­
pani:i o poprawę jakości. przędzy i 
towaru . 

- Przede wszystk!.m maj!ter, tak 
jak każdy inny pracownik, poW::­
nien mieć zamiłowanie do swego za 
jęcia. Powiem wam szczerze, że ko­
cham swoją pracę i może dlatego 
właśnie idz!e m:. ona sprawnie i 
przynosi dobre wynik1. A praca na­
sza jest bardro odpowiedzialna. Do­
bry majster może w dużym stopniu 
przyczynić się do uzyskania lep-

Organiza cj a podstawowa przy szych wyn:ków przez swą part'.ę 
Gospodzie Ludowej liczy 36 człon tkaczy czy przędzarzy. Najważniej­
ków. Połowa spośród nich to kel sza jest !tr<ma teclmlczna - a więc 
nerzy i }:mfetowi, tzn. personel, z mniejsze lub większe naprawy kro­
którym pozostają w bezpośrednim sien. Repera<'je te należy przeprowa 
kontakcie liczni stołownicy. Or- dzać szy'bko i dokładnie - trzeba 

· j f k d · 1 j d podchodzić do warsztatu na każdą ganizac a • a o samo zie na e - prośbę tkacza, a także samemu w 
nostka, wyłoniła się z organiza- wolnej chwili przeglądać stan par­
cji partyjnej przy PDT w kwiet- ku maszynowego. Majster pow'..n:en 
niu i od tego czasu odbywają się być wytrwały, nie może zrażać się 
regularne zebrania. Nikt z towa- trudnościami, często zdarzającymi 
rzyszy nie zalega w skład.kach się w pracy. Trzeba zawsze mieć na 
członkowskich, wszyscy prenume- uwadze, że pracuje się dla dobra c­
rują prasę partyjną, a lista obec- gólu, trzeba mieć ambicję, aby mo­
ności wykazuje niemal 100-procei! ja parlia była zawsze na poziomie. 
t f k · b · h S tąd wynikają pewne zobowią-
ową re wenc3ę na ze ramac . rzania: mianowicie majster po-

wa". Majster powm1en doskonale 
się orientować, do których tkaczy 
należy podchodzić częściej z radą i 
wskazówką, a których pracę kon­
trolować rzadziej, gdyż sami sob:e 
dobrze radzą. Powin;en badać wy­
konanie baz akordowych i interwe­
niować u kierownictwa, jeżeli nie­
które tkaczk: nie potrafią os;ągnąć 
swych baz. M.oże trzeba wtedy prze 
sunąć je na mniejszą obsługę kro­
sien. Należy również wnikać w J)rzy 
czyny niewykonania planu jakośdo 
wego, i starać się je usunąć. 

I co, waszym zda.niem, powinien 
robić majstt'r by stworzyć 

atmosferę harmonijnej współpracy 
między sobą i tkaczami? 

Jeśli majster będ~e ściśle prze­
strzegał tych wszystkich zale­

ceń ~ pilnie wykonywał swe obo­
wiązki, wtedy bez wątpienfa partia 
jego osiągać będzie zawsze dobre 
wyniki. Wtedy i tkacze zdobędą pre 
mię, i majster otrzyma nagrodę. 
Moja p3rt:a produkująca tak trud­
ny artykuł jak satyna wykonuje 
plan ilościowy w 120 proc. osiąga­
jąc ponad 85 proc. „pr.imy". Obec­
nie zobowiązaliśmy się jeszcze po­
prawić jakość na.~zej produkcj;. 
Najważniejsze jest to, co powie-

dz:ałem na początku - kończy 
tow. Szymczak: W każdą pracę trze 
ba włożyć serce. A wówczas i trudu 
się nie odczuwa, i przeciwnotci nie 
zniechęcają czlow:eka, i dzień każ­
dy ro~yna się z radośc:ą ora:r. 
zapałem. JU. S. 

Nie chcemy Ciebie. jeśli palki 
(gumowe) w .~wej koranie mas:z:, 
nie chcemy, aby chłop z11palld 
dzielił 3plawiając na nie las. 

!\'ie chcemy Becków, blokóu·, bluffu, 
nic chcemy I.rzepy, lolik i haM, 
na braci nMzych - Rosjan, C;;eclrów - ­
nie chcemy, aby uczuto nas. 
]11i. do~ 3ję było br13tionami, 
przedmurzem przedamnion)ch praw. 
3krzecsala między narodilmi 
papuga py3zna, śmieszny paw. 

Nie chcemy Polski byle jo1ciej, 
byleby był.a - parę lat -
aby jq Niemiec .mów mial w lapie 
i mógł z niej zadrwić: „Saison3UUJtf" 

My chcemy, bracie, P.olski takiej, 
aby w niej można było żyć, 
aby.i w niej tt1olny1n był Polakiem., 
I taka bęclzie. Musi być. 

Spelnilo si(' prag11ienic poety, ziściły się głębokie iyczenia całego pal· 
skiego nar0<fa. }est dri.< talra Pols-ka, w której kaf;dy może żyć i c:t1~ 
$ię naprawdę u•oln~·m ol1y1rntelem, Polslm „bez krzepy, klik i kn,,t" -
Polska demokracji ludoc~·ej, pokoju i spruu:iedlirrnki społecznej. bu­
<'.ująca ~u;q pr::yuro.ić w braterskim sojuszu z krajami demokracji, że Zwiq;i;· 
/ciem Radzieckim na czel . . 

E. Tam 
·------------ „~-. -.,.-.,""., ____________ _,,~·-a~•,..====-""" 

Nasi horespondenci j_alm.Jczni pis~ 

Braki w pracy sklepów PSS 
n ·a peryferiach lrniasta 

Dobrze zorganizowane i obficie 
zc ?patrzone sklepy spożywcze PSS 
są prawdziwym dobrodziejstwem d!o 
ludzi pracy. 

uzyskały jui nawet miano w:rcrco· 1 wego przy skleple PSS Nr. 268, znoi­
wych. Niestety, jednak, tok:ch skle· dującym się przy ul. Franciszkańskiej. 
pów PSS jest jeszcze n1ewiele w sa- Sklep ten jest b. słabo zaopatrywany 
mym centrum m1asta, a jeszcze mniej w artyku!y pierwszej potrzeby i ien 
na peryferiach tcdzi. ci tego sklepu - niemal że wyląr.z­

- Na 'Partii -powinna panować 
atmosfera. serde.izności - odpov.ria­
da tow. Szymczak, - ale to nie zna 
czy, że majster ma być pobłażliwy 
dla tkaczy. Daleki jestem od tak:c­
go twierdzenia. Majster powinien 
być uprzejmy dla wszystkich, · a!e 
zarazem żądać, by jego shtszne zle­
cenia były zawsze wykonane. M:ij­
ster jest bez,pośrednim przełożonym 
swej partii, i rola jego nie może s:ę 
ograniczać tylko do usuwania de­
fektów w parku maszynowym. Maj 
ster mllsi być nauczycielem, musi 
przejawiać prawdz:wą i głęboką 
troskę o produkcję. Troska ta uwi­
daczniać się powinna nawet przy 
wydawan!u wątków. które winny 
pos:adać jeden odcień. 

Nie brok takich sklepów spótdziel· 
czych w śródmieściu, niektóre z nich Jestem członkiem Komitetu Sklepo· nie robotnicy, muszą CZ)•nif. zakupy 

--------------------------------- ------------- w innych p!acówkc:::h PSS w cen­
trum mfasta. dyrektor XVil Gimnazjum 

+w ,.... To"\'V. Pogorzelski 
li „emeryt 

, 
cz oso w •• sanac11 

, 
zn o w pracuje za 

Przeglądamy protokóły z zebrań. winien stawać się do pracy WC'lcś­
Wynika z nich, że towarzysze nie niej, n:(Ź robotn:cy, i późri.iej od 
tylko omawiają na ni.eh ogólne nich opuszczać fabrykę. Powinien 
sprawy partyjne, lecz również du następnej zmianie rostawić park 
żo uwagi poświęcają zagadnie- maszynowy w dobrym stanie, żeby 
niom produkcyjnym swojej pla- tkaczki z tej zmiany mogły rozpo- Tow. Stefano Pogorzelskiego dyrek tyle młodzieńczego zapału, że pomi· I prz~cież przez pół dnia 

. ki W: k cząć pracę na wyreperowanych toro XVI! Gimnazjum dla młodzieży mo swej 45·1etniej procy pedogogicz- procą zawodową. 

Jest to - rzecz jasna - bardzo 
uciążliwe dla mieszkańców naszegl) 
okręgu. W związku z powyższym z 
inicjatywy Komitetu Sklepowego i pro 
cowników naszego spó!dzielczego 
.;klepu urządzono wspólne zebranie, 

są zajęci na którym omówiono wiele b. istot­
nych spraw. Uważam, że zagadnie· 
nie odpowiedniego zaopatrywania 
sklepów spółdzielczych, mieszczących 
się na krańcach miasta, nabiera cech 
ogólnych i nie dotyczy tylko jednej 
poszczególnej sp6!dzielczej placówki 
sprzedaży. 

cow · · s azują na trudności w krosnach. Jeżeli majster będz.:e pra procującej, spotkaliśmy no zabraniu nej z takim zapałem umie mówić o . . . 
pracy i podają sposoby ich usu- cował planowo ~ systematycznie w w Kuratorium. Siedział pom i ę...:::y szkole, uczniach i ich postępach w W chwili, gdy tow. Pogorzelski wy 
nięcia. ciągu 8 godzin, to wówczas on za- swymi kolegami, a jego siwe wło;y nauce. A może powiedzieć, gdyż wie głasza te słowo, oc~y błyszczą . mu 

Wydawafooy s!ę więc, ze w Go- wsze będzie czekał na robotę, a nie wyróżniały go z grona znacznie loletnio proca dała mu ogromne do· zapolem .. To prawdziwy nauczyciel z 
spodzie powinno być dobrze, wie- robota na niego, młodszego zespołu dyrektorów. świadczen ie. powołania. 
my jednak że jest inaczej. Dla~ Zadaniem majstra jest szkolenie - To sędziwy nauczyciel, nasuwa Był nauczycielem, później dyrekto- - Tak. Początek roku szkolnego w 
czego?. • '* •. 1 i wYchowywanie tkaczy. Słusz się z miejsca uwaga, a le już zupet· rem, awansował nawet na stanowis· roku b ież. to będzie piękny dzień. Po 

ne jest pow:edzen:ie, że „majst er ma nie trudno uzmy~łowi,ć .sobie, .że w ko Kura tora, ale długo nie pozosta· mimo, że pracuje już tyle lat w swym 
36 towarzyszy w sfosunliu 00 takich tkaczy, jak:ch sobie wycho- tym starszym męzczyz:i1e tkwi 1eszcze wał na tym stanowisku. ówczesnym zawodzie nie przypominam sobie 

212 pracowników Gospody, to licz ----------------------------- . władzom sanacyjnym nie bvł no rękQ oby kiedykolwiek tego rodzaju wyda 
ba niewielka, jednak gdyby istnia S / tk" b • ·k, / , , tow. Pogorzelski, ostro przeciwstawia rzer.ie wychodziło poza ramy szkoły. 
ła współpraca z bezpartyjnymi, Y We I OJOWnl OW · O WO nOSC jący się powszedniej naonczas dys- Dziś jest inaczej. Co/9 społeczeństwo 
dałaby niewątpliwie rezultaty. • , • kryminacji mniejszości narodowych w bierze udział w tym !więci e. Ozna· 
T • półpra i dd . ł ia Tow Władysław Jozwtak Polsce. cza to, że społeczeństwo w pełni wre p~1pR~:wców e~a cpr:~:~~w • Tow. Pogorzelski, mimo, że jego szcie ocen iło rolę szKoły w naszym 
b t • h. · b I tn' wiek wówczas nie upoważniał do te marszu do socja lizm u. Tylko.„ szkoda ezpar nnyc me ma a so u ie, , . k • .ć . .. . a) d h d kt · . hł a towarzysze całą swą działalność G~y ~OW:· J6zw1a zaczyna mowc · I w1ez1ony z?st~1e na p~zymuso~e. ro- go, zost p rzeniesiony na emerytu- - wz yc a yre or - ze moi c op 
. 

1 
. i eh z ozywieniem, baczne ucho zwr6c1 boty do N1em1ec. Uda1e mu się 1ed- rę. Wielu za rządów sonacyj~.ych. by cy i dziewczęta ze szkoły popołudnie 

ideo. ogi~zną wy owawczą o- uwagę na charakterystyc2'ią, lekko nok nawiązać kontakt z Komitetem Io tego rodzaju „eme rytów". we j nie będą mogli w pełni wziąć 
gramcza1ą do . szczupłego grona cudzoziemską wymowę głoski r. To Centralnym Komunistycznej Partii udziału w tych wszystkich uroczysto· 
wewnątrzpartyJn~go .. Brak kon-1 jest pozostalość wieloletniego poby- Francji i w 1942 organizuje ucieczkę - Wiedziałem jednak, że powrócę ścioch, ale„. - pedagog musi być po 
!aktu z bezp~rtYJnymt pod~reś~a I tu we Francji. Tow. Jóźwiak miał rok, do Paryża. Po ukończeniu kursów do zawodu nauczycielskiego, ole już godny, więc tow. Pogorzelski uśmie­
Jeszcze fakt, ze w C?~sp?dz1.e n~e . gdy w 1921 r. rodzice jego ,w~jechali partyj:iy~h otr~ym~je kierownictwo w innych wa runkach. cha się. Choć nie wezmą udziału w 
ma Rady ZakladoweJ 1 ruc się me do Francji, gdzie ojciec gorn1k szu· party1nc1 organczaq1 w ruchu oporu Nie omy l ił s ię, ole chyba nie takie uroczystościach i imprezach pozo· 
robi - jak to się zwykło potocz- kał pracy w kopalniach. Miody Jóź- w departamencie Nord • Pas de Ca- warunki miał wtedy na myśl i. szkolnych na pewno zrozumieją ich 
nie mówić - po linii związkowej. wiak kształcił się w szkołach francus- lais i Est. Inwazja wojsk sprzymierzo W sens społeczny i jeszcze więcej procy 

b bo ł · 933 " ł · · • · h ' · t b' d t arszawa podczas okupacji. W włoz· ą w nnuk<> szkol n", bo p rzer:1·~z Ostatnie ze ranie ro cze ca eJ kich. Rok 1 przymos sm1erc 01ca. nyc zas.a1c go w sza 1e epar a- · k · h h b ~ -< , , - -· k 13 I · Wl d k t N d P d C I · J t · · miesz a niac prywatnyc z ieroją s:ę nie uczą si <> tylko dla siebie. załogi odbyło się w kwietniu. W tym samym ro 'U • · ~tm .a ; . men. u or 0~ , ,e 0 ais. es 1uz konspira::yjnie grupy młodzieży. Po " 

My, robotnicy - członkowie PSS 
z naszej okolicy - zwracamy się tq 
drogą do wiedz: spóldzielczych z: na­
stępującą sprawą - największą bo· 
lączką sklepu PSS Nr. 268 i jego kl ien 
tów jest brak artykułów codziennego 
uźvlku nie tylko spożywczych, ale i 
włókienniczych. Chcielibyśmy by! '.dep 
nasz otrzymywał między innymi takie 
artykuły jak - ciep~ą bieliznę, ta· 
sicmki, guziki, nici. Jeśli nie moŻ'1a 
w sklepie spożywc:r.ym prowadzi.: 
dzia16w konfekcyjnych i w:ó!cienni· 
czych należ:a~o by otworzyć tu drugi 
sklep spółdzielczy, który by posiadał 
w sprzedaży i te artykuły. 

fakt, że nasz sklep zakupuje arty· 
ku!ów sprzedażnych tylko za 3 mil. 
zł. miesięcznie, w zna: znej mierze 
utrudnia jego procę. 

Korespondent „Głosu" z MZK. 
Kot. Adc::m 

Nie ma również współpracy po- zapisał się do orgc;inizaqi .francu~kie1 kapitan,em .oddzia.ow. FTPF (Wol~y :::h dwóch, trzech, ostrożnie, oglądając 
między organizacją partyjną a młodzieży komunistyczne1. Począł Strzelcow 1 P~rtyzantow Fran::usk1ch). s ię za siebie, wchodzą na lekcje. 
dyrekcją w skład której wchodzą kroczyć śladami ojca - starego par Po wyzwoleni~ w 1944 zosto1e wy- Książki i zeszyty storannie ukrvte pod 

ł nk •. t" tyjniaka. 
1. brony do Kcm1tetu Centralnego orga płoszczami. To ta i·ne kc:nplety. 

To nie godzi się z systemem 
" 
Ou 

cz o owie par U , • : nizacji Polskiej Młodzieży „Grun· 
. Słuszne uwagi towarzyszy z:a . Gdy faszy~ci. napadaJq n~ H.szi:ia: wald", której jest jednym z organiza- Nad całością ta jnego nauczania 

zebraniach partyjnych pozostaJą nię,, tow. Jozw1ak postanawia wz1ąc torów. Organizuje w lym czasie rów· czuwa Międzysz kolna Komisie Poro· 
głosami wołających na puszczy" udział w walc~ z fas~yzmem. fł:-a nież: Rady Narodowe Polaków we zumiewawczo. Tow. Pogorzelski, do­

'tak samo jak liczne zapiski. w 
1
16 la

1
t,, gdy wkhstopadz1e .1936. r. n:e- Francji i współpracuje z PKWN. w św iadczony pedagog, jest członkiem 

ks' . '. 1 • I ego nie prze racza granicę I ws ę- 1946 r wraca do kraju gdzie paczą· Komisji. 
iązce zaza *en~ ~ puj.e. do 13 Brygady Międzynarodo· tkowo

0 

jest wykładow~ą w szkole Rok 1945, inna szkoła 'N nowych 
Wallta. 

0 
soc]'alistyc:z:ny stosunek we1 im. ~arosława Dąbrow:skiego, do wojskowej, a obecnie pracuje w Ele- warunkach. Poważny wiek nie może 

• wodzone1„ przez: bohat~rsk1ego . gen. , ktrowni Łódzkiej. przeszkadzać w procy, która zresztą 
do pracy, o wychowanie nowego „Wa!tera - ,Karola· S"'.'1erczews~1ego. I Tow. Wlodysław Jóźwiak piastuje początkowo niczym nie przypomina­
człowieka, to jeden z podstawo- ":' ciągu dwoch Jot b1~rze udział ,'N funkcję prezesa oddziału łódzkiego ła zajęcia nauczycielskiego. Trzeba 
wyc}l elementów przebudowy na h~znych krw.awy~h bo1ach. Mło~zm- ! Związku Dąbrowszczaków, i dziś na zdobyć ławki do szkoły, tablice, po· 
szego ustroju. Tę akcję wycho- mec. w ogmu ~1tew szyb~o do1rze· · Kongresie Połączeniowym organizo- moce naukowe... Szkoła dla doro­
wawczą prowadzi partia nasza, wa 1 g~y w ~n!ach klęski w lutym ' cji kombatanckich jest delegatem słych winna pos iadać pełne wyposa 
.związki zawodQwe i wszystkie or 1?.39. r. 10.k<? s1er~ant wraca. de;> Fran- swojego związku. żenie. To ambicja tow. Pogorzelskie-
ganizacje masowe we wszyst- q1, 1est .1uz do,1rzalym, doswiadcz:i- Dla tow. Jóźwiaka zaczęła się go. 
kich środowiskach. Na terenie zaś nym męzczyzną. wojna z faszyzmem już w 1936 r. Nic ~ Szkoła dla dorosłych - mówi 
Gospody Ludow:j t~ ;zagac;Inie- Po przekroczeniu granicy francus· więc dziwnego, że po tyloletnich wo- nasz rozmówca, to jeden z najwdzię­
niem nikt na serio su: nte za1mu- kiej zostaje aresztowany i przeszł.J jennych doświadczeniach staje w sz:e czniejszych terenów procy pedago· 
je, mimo, że jest tu ono szczegół- dwa lata przebywa we francuskich regach bojowników o pokój i Kon- gicznej. O, nie każdy to może oce-
pie aktualne _ , . , • . 1 ,' obozach koncentracyjnych w połud · gres Polączeniowy wita z radością, nić i uzmysłowić sobie. Ten zapoł 

:;_ Personel Gospoay, !: kt6rego au niowej Francji, aż: .:io napaści hitlc- iako widoczne wzmocnienie frontJ uczących się; ich sumienność w nau­
la_cześć stanowia kQJ.nerz.v to daw rowskiei na Francie. W 19.oil r. wv- pokoju. ce, Każda lekcja przygotowana, a 

Jeszcze w roku ubiegłym wyd'łny 
został zakaz wykorzystywania po­
jazdów służbowych do celów pry­
watnych. 
Zdawałoby się, że w dobie realiza 

cji systemu „O" na każdym odcin­
ku życ:a - nie trzeba prz}'p-Ominać, 
tego słusznego zarządzen!a. 

Jednak obserwacje, poczynione 
na terenie ich pracy przez robotni­
ków Zje<lnoczenia Przedsiębiorstwa 
Rozrywkowego w Łodzi, sprowadza 
ją się do stw:erdzenia, że niektórzy 
odpowiedzialni pracownicy lekce­
ważą sobie całkowicie t en zakaz. 
Zaobserwowaliśmy np. że często 

'PO dyrektorów naszego Zjednocze­
n!a - m:eszkających w Warszawie 
- wysyła się samochody z Łod:ti do 
Warszawy. Nie na tym koniec. Wi­
cedyrektor naszego Zjednoczenia -
ob. Rutkowski - wyje?J.iża sobie na 

niedzielę do Warszawy„. samocho­
dem służbowym. Prawdopodobn:e 
w najlepszym wypadku załatw~ on 
tam n iektóre sprawy służbowe -
lecz czy kolej n:e wystarczałaby tu 
jako środek lokomocji? Nie ulega 
też wątpliwości, że samochód po­
trzebny bywa wicedyrektorowi dla 
załatwienia swych spraw prywat­
nych, gdyż w jednej delegacj: służ­
bowej wyrn:eniona została miejsco­
wość kuracyjna - Otwock, gdzie 
przedsiębiorstwo nasze nie posiada 
żadnej placówki. 

Mamy nadzieję, że nasza kore­
spondencja położy kres marnotraw 
st wu benzyny, maszyny i czaSti ~to• 
fera. 

Kuźnicowa I Effenberg 
korefpondenci fabrycz.n.! „Gło­
su" ze Zjednoczonych Przedsie­

b.lorstw Rozrywkowych, 
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Kongres ŚFMD 
,,Jeśli chcesz korzystać z 

wyników swej pracy i kultu­
ry narodowej, to Twoje miej· 
sce jest w naszych szere­
gach". Oto słowa wezwania 
Komitetu Wykon. SFMD z 
okazji rozpoczynającego się 
dziś Kongresu. 

Czego spodziewamy się od 
~ najwyższej władzy śFMD -

Kongresu? 
Młodzież polska budująca 

swą radosną przyszłość, pra­
~ująca i korzystająca z wyni­
ków swej pracy i kultury na­
rodowej z wielką uwagą śle­
dzi i jednocześnie bierze czyn 
ny udział w pracach Kongre-

~ su. Gdy nasi dcle;::aci wyjeż­
~ dżali do Budapesztu, słysze1i 
zewsząd: „A mówcie tam 
śmiało, że żądamy pokoju, 
nic chcemy wojny. Mówcie, 
tam, aby, cały świat się do­
wiedział, że młodzież polska 
chce budować socjalizm! 

To mówili koledzy z fabry­
ki i ze wsi, ze szkoły i uni­
wersytetu. 

II Kongres ŚFMD rozpo­
czyna swe obrady w okresie 
wzmożonej walki o sprawie­
dli.wość społeczną w kolo­
niach, w okresie zwycieskie­
go marszu na Kanton wojsk 
ludowych Chin, w okresie 
ogromnego wzrostu potęgi 
Zw. Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej, w okre­
sie haniebnej zdrady kliki Ti­
to, oraz wzmożonych wysił­
ków podżegaczy wojennych. 
Młodzież nie może i nie 

jest obojętna wobec tych wy­
padków i dlatego przyłącza 
się do milionów głosów ro­
botników, chłopów i inteli­
gentów całego świata i wraz 
z nimi przystępuje do walki 
o pokój, której wyrazem jest 
rozpoczynający się Kongres 
ŚFMD. ..................................... „ .......... 

Dz.ieln:ice: Ruda Pab., Staromiej­
ska ~ Bałuty organizują kiermasz, 
który będzie trwał od 1--8 b. m. 

Książki. będzie można nabywać w 
dużej :Jości na dogodnych warun­
kach. 

* • * 
Na II Kongres Swiatowej Fede-

1"8.Cji Młodzieży Demokratycznej w 
Budapeszcie, który się rozpoczyna 
w dniu di::siejszym wyjechała z Ło­
dzi przodownica pracy z P.Z.P.B. 1 
,_. kol. Halina Lipińska. 

* • * 
28. VIII. b. r. zakończył się Festi­

wal S.F.M.D. w Budapeszcie. W 
ll'Wiązku z tym odbyly się w na­
szej organizacj! Wieczornice Fe­
ł11iwalowe. 

Niektóre Dz;!eln:ce Z.M.P. gościły 
na wieczornicy miłych gości z Cze­
chosłQwa.cji i Opery Sląsk'.ej. 

o < szkolny rozpoczęty 

, , 
tresc dożynek olsce 

ZMP-owska organizacja zdała swój wielki 
egzam1n w tegoroczne; akcji żniwnej 

Zwyczaj obchodu dożynek sięga w Polsce bardzo dawnych cza­
sów. Obchodzono przecież dożynki w czasach Rzeczpospolitej szla­
checkiej, oraz w ohesie m"ędzywojennym. Trzeba jednak powiedzieć, 
że choć w każdym z tych okresów historycznych po ukończonych żni­
wach pleciono tradycyjne wieńce ze zbóż, lecz w każdym z nich do­
żynki miały inną treść społeczną. 

H uczn;e grzmiały kapele, o z pa~­
skich gorzelni raz w roku pon 

kazał dla chłopów wytoczyć beczid 
qorzałki. Pan w kontuszu raczy/ w 
dniu dożynek swych chłopów pa:l­
szczyźnionych, raczy/ ich dlatego, że 
par1skie stodoły pełne były ziarna, a 
chłopskie komory prawie puste riie 
zapowiadały spoko1nego przetrwoni::i 
do przednówka. 

W latach międzywojennych nie 
wiele zmienił się charakter dwor­
skich dożynek. Po/ożeriie ekonomicz­
ne cłiłopa najemnego nie była dużo 
lepsze od doli chłopa pańszczyźnia­
nego. Istniał ten sam wyzysk, ta sa­
ma pełna slodoło „jaśnie pono dzie 
dzico" i tok samo pusta komora 
chłopska. 

Ale obok lej nędzy, upokorzenia 
i wyzysku rodziło się nowa siła 
chłopska świadomość. Wtedy, gdy 
we dworze dziedzic przyjmował sy:n 

boliczny wieniec zbóż, wówczas na 
wsi zbierała się chłopska młodzież 
na inne dożynki - na chłopskie wi0 
ce i zebronio. Pieśni i śpiewy, dobia­
gojqce ze dworu, kłóciły się z gło­
sami mówców, no zebraniach. Lecz 
chłopskie głosy były coraz silriejsze, 
coraz wyraźniejsze. Nie mogła ich 
zagłuszyć, ani kapt>la dworska, ai1i 
pałko policyjna. Glosy wciąż ro5ly 
i potężniały. Mówiły one o ędzy i 
wyzysku, o niesprawiedliwości spo­
łecznej, o walce ... 

Inne zgoła od tamtych są dożynki 
W Polsce Ludowej. Inna jest ich treść, 
nowa i jasna, chlopska i robotnicza, 
bo ch:opskie i robotnic?:e były żniwo, 
bo ch!opska i robotnicza jest Pol­
ska ludowa. 

Robotnicze ręce montowały zn1-
wiarki i snopowiązałki, robotnicze 
chłopskie ręce układały snopki w 
kształtne stogi. Ramię przy ramieniu 
pracował chłop z BogJcic i robotnik 

• 

z lodzi, ZMP-owiec ze wsi i jego ko­
lega z miasta. 

Nasza ZMP-owska organizacja w 
tegorocznej akcji żniwr1ej zda~a egzu 
min sprawności organizacyjnej i poli­
tycznej ćojrzalości. Właśnie w na­
szych ZMP-owskich sz~regach zarów 
no na wsi, jak i w mieście znalazły 
się dziesiątki i setki koleżanek i ko­
legów, którzy w tegorocznej batalii 
żniwnej zdobyli zaszczytny tytuł przo 
downików procy. 

I oni wiośnie, ci wszyscy chłopi i 
robotnicy, młodzież ZMP-owska wez­
mą masowy udział w tegorocznycn 
uroczystościach dożynkowych. Im 
właśnie, przodownikom pracy na 
roli, budowniczym lepszego jutro 
wsi, składać będziemy dożynkow~ 
wieńce, jako nagrodę za pracę i żni· 
wny trud. O nich śpiewać będziemy 
pieśni dożynkowe. Spiewać i recyto­
wać będziell'y o traktorach i trakto­
rzystad1, o żniwiarka:::h i kombaj­
nach, o elektrycznym świetle i radit~­
wym głośniku, o nowym człowiek..,, 
nowej wsi. 

Zmienimy treść dożynek, uczynimy 
z nich wielkie święto radości całej 
wsi, radości nie tylko z powodu ukoń 
czonych żniw, ale i radości z lepsze 
go życia, które coraz szerszą falą 
idzie przez polską wieś. 

Oracz. 

, . 

~·1-1111-1111•11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1~ 

I „Z okazji rozpoczęcia roku szkolnego i 
-
1
:: składamy wszystkim naszym czytelnikom 

1
§ 

§ życzenia pomyślnych wyników nauki" = 

I REDAKCJA I 
= TRYBUNY MLODYCH -
~11-1111-1111•11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_, 

Od 1 września do 1 października maga w .Prowadzeniu ze-brań, uną­
Zarząd Łódzki ZMP przeprowadza dzaniu imprez, św:etJic i t. p. Wska 
„Miesiąc Popularyzacj: prasy ZMP" zuje na błędy i uczy jak ich unikać. 
- „Pokolenia", „Miesięcznika In- Prasa zaa:iomaje nas z osiągnięc~a­

strukcyjnego" i pisma dla mł0dzie- mi młodzieży innych województw, t 
ży harcersk:ej „Swiat Młodych". :nnych krajów. 

W real~zacji ha~ł „Mies:ąca", któ W kaiżdym kole ZMiP-<>wsldm w 
re bratnią: „Każdy ZMP-owiec pre- Łodzi wszyscy członkowie winni 
numeruje prasę organizacyjną" i czytać ,,Pokolen!e" i "Miesi~ 
„Każdy ZMP-owiec czyta prasę" Instrukcyjny''. 

Polonia zagraniczna naszym gosc1em muszą wziąć udział wszyscy człon­
kowie naszej organizacji Jest to po 
ważne zadanie i w żadnym wypadku 
n:e może być zlekcewaii:one. 

Obowiązkdem ZMP-owca, ~t m 
łe pogłęb:anie &wYch wiadomości, a 
czytanie prasy atanowi jedmł a 
dróg, prowadzących do tego celu. 
A więc, "W'6Zyscy do walki o podn!e­
Slien!e prem.unenty 1 ~ytelnktwa 

Jeden dzień zwiedzania 
Kilka dni temu przybyła do V> 

dzi wycieczka młodzieży Polonii 
zagranicznej. Miłych gości, którzy 
przyjechali w 300 osobowej gr11-
pie, witała na Dworcu Kaliskim 
delegacja młodzieży łódzkiej. Usta 
wieni półkolem łodzianie z wicizan 
kami kwiatów w ręku oczekują 
zjawienia się pociągu, 
Przeciągły świst i na stację wta 

cza się pociąg. Na wagonach na­
pisy: „Niech żyje Związek Mło­
dzieży Polskiej, Polacy z zagrani 
cy witają rodaków". 

Z wagonów wysiadają koleżan 
ki i koledzy. Padają serdeczne sło 
wa powitania, później zabiera głos 
przedstawiciel młodzieży zagra­
nicznej. Mówi o ciężkich warun­
kach życia jch ojców, zmuszonych 
przed laty do opuszczenia kra~u, 
w którym nie było dla nich miej­
sca ni chleba, i o nowej Polsce, 
którą buduje cały naród polski 1 

przy której to budowie nie zabrak 
nie również i ich udziału. Właśnie 
dzięki Polskiemu Rządowi Ludowe 
mu maJą oni dzisiaj możnosć 

przyjazdu do swojego rodzinnego 
kraju, coraz szybciej zdążające­
go do ustroju, w ktorym nie bę-
dzie wyzysku człowieka prze~ czło 
wieka, do Socjalizmu. 

Burza oklasków i pod niP.bo hu 
czą okrzyki. 

- „Niech żyją rodacy z zagra 
nicy! Niech żyje postępowa mło­
dzież całego świata w walce o po 
kój! Niech żyje Polska i budow~1i 
czowie ustroju socjalistycznego! 

A później rozbrzmiewa śpiew: 
„Naprzód młodzieży świata„." Gdy 
milknie pieśń pokoju. Polonia za­
graniczna. śpiewa swój hymn. Pro 
ste słowa powstałe na obczyźnie 
wzruszają wszystkich, i gdy pieśń 
ucicha znów oklaski i okrz_yki. 

* • * 

Lodzi 
śmy wciąż jeszcze na peronie 1 po 
wi~aliśmy chusteCIZkami., póki 
nie zginął nam zupełnie z oczu. 

. Rej. 

Aktywista ZMP Edaje sobie do­
skonale sprawę :z. roli 1 znaczenia 
pra6y w pracy organizacyjnej. Pra­
sa m?odzieżowa uczy ! dnstruuje, po 

Ostatni dzień Festiwalu 

prasy ZMP! 

• 
Młodzież Ś"7iata przysięga 

Zakończenie Festiwalu. To słowo I mokroci, którzy zjechaliśmy się x eo­
nie schodzi/o z ust delegatów lej kuli zie:nskiej do Budapesztu no 

już od kilku dni. Ostatnie wymiony Swiatowy. Festiw~ł Młodzieży Demo­
znaczków adresów. Wiele osobis- kratyczne1, wyrazamy naszą wolę, 
tych znaj~mości i przyjaź.~i za.wart~ nas~e. p~agnie~ie sz.częśliw~go życ~a 
podcczs Festiwalu. Zakonczen1e t~1 w sw1ec1e, ktory n1~dy . nie będzie 
manife:;tacji braterstwa nie przerwie znał nędzy, strachu 1 wo1ny. Wyp_o­
serdecznych nici, wiążących Komso- wiadomy swe ~ocne przekon~m1e! 
mołca z Chińczykiem, Polaka z W~-1 że siły. nasze,, z1ednoczone z s1lam1 
grem. Będą z sobą korespondowac. wszystkich ludo:v . zdolne są wywal· 
Będą dzielić się swymi osiągnięcia- czyć to nowe zyc1e. . , . 
mi i troskami. Będą wspólnie radować Zanim rozst~.niemy się, by ~!oc1ć 
się każdym zwycięstwem... ~o s~ych. ~ro1,ow, składc;i~Y dz1s w 

„My, przedstawiciele młodzie-' } 
ty demokratycznej, przybylf ze 1 
wszystkich stron świata na Mię 
dzynarodowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów, dajemy wyra% 
niezłomnej woli i pragnieniu 
żyć szczęśliwie ·w świecie, któ­
ry nigdy nie zazna nędzy, stra-­
chu I wojny. 
Jesteśmy przekonani, te na.!Ze 

11ily, zjednoczone .z siłami naro­
dów wszystkich krajów, potra­
fią stworzyć to nowe życle. 

Igrzyska sportowe ZMP w Rudz~e Nasi goście przyjechali przed 
miesiącem do Polski z Westfalii, 
Belgii, Holandii, Czechosłowacji, 

Francji i cały miesiąc spędzli na 
wczasach w Ustroniu Morskim. 

Przewodniczący S.F.M.D. Guy de 1r.1:.an1u m1lionow młodz1ezy wszyst­
Boisson odczytuje tekst przysięgi u- k r.h ras i wyznań to oto uroczyste 
czestników Festiwalu: „My młodzi de· ślubowanie: 

Nasz konkurs (Praca B T em~ 

Dlatego w imieniu milionów 
młodzieży wszystkich ra~ ~wy­
znań przyslęgC1J11y uraczyscie, ze 
będziemy bronić pokoju 1 uda· 
remnimy plany imperialistów, 
dążących da rozpętania nowe/ 
wojny. C; 

' Pogodna niedziela dawała pewność, 
·te zorganizowane przez Dzielnicę 
ZMP Ruda-Pabianicka zawody spor­
towe udadzą się całkowicie. 

Nie omylili się ani organizatorzy, 
llni licznie przybyła publiczność. któ 
ra zebrała się o g<'dz. 10 rano przy 
i(:olei Obwodowej. 
I Punktualnie o godzinie 10 rozległ 
1ię gong. 15 cyklistów ZMP-owców 7. 

.kół fabrycznych Dzielnicy Ruda ru­
'szyło w drogę. Trasa wynosiła 15 km. 
IP1zed lokalem Zarządu Dzielnicy 
ZMP meta! Wzdłuż całej trasy usta­
,wili się koledzy zawodników, głośno 
~l&kandując ich imiona. 
I - Zdzi - siek, Lu· cek, Ja - nek„. 
~śród publiczności rośnie entuzjazm 
t podniecenie. Jedni starają się prze­
krzyczeć drugich. 

,t:-. Nie mów mu czasem, że kolo 
~trub~ 

Na metę przybywa pierwszy kol. 
Zdzisiek. 
Zdzisław Woliński jest zwyci1<zcą 

wyścigów kolarskich. 

* 
Po biegu kolarskim odbyły się za­

wody lekkoatletyczne - biegi, rzu­
ty kulą i dyskiem, skoki w dal, oraz 
na zakończenie zawodóów mecz pil­
ki nożnej pomiędzy drużynami KS 
Odrodzenie i KS Jesiet'l. 

„Odrodzenie" nie zawiodło, odro· 
dziło w sobie ambicję dzielnej dm­
żvny i mecz zakończył się dlań zwy­
cięstwem w stosunku 2: 1. 

« • * 
O godz. 15 nastąpił punkt kulmi · 

oacyjny ZMP-owskich zawodów. Kul 
minacyjny, ale oczywiście już tylko 
dla zwycięzców. Nastąpiło rozdanie 
nagród. Zi.!.rząd Dzielnicy ZMP ofia­
rował zdobywcom pierwszych miejsc' 
dyplomy, Komitet PZPR Dzielnicy 
Ruda - pamiątkowe żetony, nato­
miast Liga Kobiet - komplet na boi 
sko. 
Uśmiechnięci 1 radośni wracali do 

d0mu zwycięzcy igrzysk w Rudzie 
Pabianickiej. 

J. Smlgielski 
Od redakcji: A my bylibyśmy zado 

woleni, gdybyśmy się dowiedzieli, że 
za przykładem ZMP-owskiej Dzielni­
cy Ruda-Pabianicka poszły także in­
ne Zarządy Dzielnic i zoraanizowały 
podobne imprezy. 

Obecnie przed opuszczeniem kra­
ju zwiedzają wszystkie większe 

miasta. Byli już w Warszawie, Po 
znaniu, a mają zamiar zwiedzić 

jeszcz.e Kraków, Wrocław i ini.e 
miasta. Silne wrażenie pozosta·11ił 
w ich pamięci pobyt w Wsrsza.­
wie, olśniło ich tempo odbudo-.'l'J 
naszej zniszczonej stolicy, a gigan 
tyczna trasa W- Z wzbudziła w 
nich najwię1tszy podziw. 

* • * 
Dzień w Łodzi mija szybko, ty 

le jest przecież ciekawych rze::zy 
do zobaczenia, a nasi goście inte 
resują się' dosłownie ·vszystkim. 

B1idu jefflq Don1 Ludowq 
J eszcze przed rokiem koło ZMP wiosny przystąp!ono do współza­

w Suchc:cach powiatu piotrkow- wodn:ctwa pra<:y na roli. Rozpoczę­
skiego napotykało w swej pracy r.a to walkę o podniesienie wydajno­
w;eJe trudnoki. Powodem ich była ści z hektara, o zwiększen'.e dostaw 
nieufność starszego społeczeństwa mleka do spółdzielni; przez. racjonal 
w stosunku do młodych, jak ich Pa ne żywienie i pielęgnację bydła : 
zywano, zapaleńców. Stan ten jed- trzody chlewnej podniesiono udział 
nak dzięki stale wzrastającej pracy ws: w akcji ~· W pracach tych wy 
koła ZMP ulegał systematycznej po różnili się koledzy: Berner (prze­
prawie. Bowiem praca kola byla do wodn:czący koła), Warrholiński, 
bra. Przynosiła korzyści młodz:eży Wolski, Olejnik, Smolarek i Soba­
niemrg:mizowanej i pozostałym nice. Członkow:e koła, którz.y ukoi1-
m'.es7.kańcom wsi. Wzrastał autory- czyli szkolę rolniczą prowadzą :;pe­
tet organizac.iL wzrastało zaufanie cjalne poletka doświadczalne, na 
do jej członków. W okresie jesien- których uprawiają gatunkowe ziem 
no - z:mowym szczególny nacisk po niaki i buraki cukrowe. Swięto ::?ra 
łożono na prace świetlicową. Wyre- cy - 1 Maja i I Roczn~cę istniei1:a 
montowana i całkowicie odnow'.ona ZMP koło w Suchcicach. postanowi­
przez ZMP-owców sala szkolna sta- ło uczcić śmiałym. jak na jego siły, 
ła się piękną. tętniącą życiem świe- postanow:eniem, zbudowania Dom\! 
1licą koła. Organizowane odczyty Ludowego. Najtrudniejsze były pe­
na tematy popularno naukowe, po- czątk'.. Potem z pomocą przyszła 
gadanki, referaty poświęcone za- Straż Pożarna i miejscowe społe­

Zwiedzamy zakłady PZPB Nr l, gadn:eniom spoleczno - politycz- czeństwo. Potrzebne fundusze zdo­
spacerujemy po mieście zagląda- n~m i tachowo ~olnic~y.m, prasó~- I bywa się z organizowanych przed­
my do ZOO no i oczyv;1; r1r do lo-1 k1, głośne cz:i:tanie _ks.1ąz~k p~zyc1ą- stawień i wieczorn:c. Przygotowano 

• ' · gały co w:eczor do svnctl!cy me tyl- już teren pod budowę i postawiono 
kału organizacyjnego Zar2'1.du k~ człon~ów ZMP, ale ~ młodzi~~ podmuró~\·kę. Z każdym dn:em 
Lód k' ZMP Pyt , d · mezorirnn:zowaną. członkow Partn. Dom Ludowy rośnie. Już za k'.lka 

• Z .iego ,' an o po;.vie Z. S: Ch. i innych. Częstokroć ~ieKa miesięcy będą korz:v-stać z niego 
dz1 me ma konca. we lmprezy ściągały nawet mie<;1.- mieszkańcy Suchcic, Huciska i Ste-

- Jak żyjecie? jak pracuje::ia, kańców ws: okolicznych. Szczególną fanowa. Zorganizowane zostaną 
a uniwersytety? popularno§cią c~eszą, ~ię urządzane k~rsy początkowego pisania : czyta-

. . , . przez koło okol!cznosc:owe akade- n:a. 
Miły dz1en dobiega konca. mie i od czasu do czasu wystawiane Koło już dziś ma poważne zamie-

Zmrok zapada. Niezadługo trzeba jednoaktówki. rzenia na przyszłość. Po wybudowa 
jechać na dworzec. Wymiana adre Dzi~ki ofia:nośc: . społeczeńs.twa niu D?mu Ludowego ZMP-owcy ~ 

• „ Suchcic zakup1ono b1bl:otecz.kę I za SuchC1c pragną zelektryfikować 1 
sów l fotografii. prenumerowano pisma do czytelni, zradiofonizować swą w'.eś. Koło w 
Dziś się poznaliśmy, lecz trwała w której każdego wieczoru pełru> Suchcicach ma powążne osiągn'.ęcia 

przyjaźń została już zawiązana! było czytelników. „Duszą" św:etlicy i jeszcze dalej idące plany. Zapał 
* • * jest sekretarka koła Zl\1P - nauczy jego członków sprawi. że n!ezadłu­

cielka miejscowej szkoły podstawo- go będz.i<> możina pisać o :eh reali-Znów zagwizdał pociąg i '11.'a.je­
statycznie ruszył z miejsca. Odd!l. 
lał sie coraz bardziej, a my stali-

wej , kol. Irena Bar. zacji. 
Oczywiśc:e, koło nie zarrledbalo 1 

prac organizacyjnych. Z nadejściem 
I 

Uenryk Maka. 

Przysięgamy, że będzlemy wal 
czyć o polepszenie warunków 
życia narodów. Nasi bracia t 
siostry stracili życie w wdlce z 
faszyzmem po to, żeby świat 
wraz z pokojem osiągnął praw· 
dziwą demokrację. 

Wzywamy całą młodzież, na-. 
dzieję ludów na całym świecie, 
aby zjednoczyła się i nie dopu­
ściła do nowej wojny. 
Przysięgamy doprowadzić do 

zwycięskiego końca świętą wal­
kę o pokój i szczęście. 

W e wszvstkich językach świata 
rozlega się różnobrzmiące, o 

jednakowe mające znaczenie słowo1 
PRZY-SIĘ-GA-MYi 

Józef Saldanovicz z Ostrawy, Ja­
kob lajosz z Budapesztu, Janino Stan 
kiewicz z Łodzi, młodzi Bułgarzy, Al· 
bończycy, Rumuni przysięgają, że bę· 
dą jeszcze usilniej pracować dla do­
bra swych państw, swych narodów 
swego ludu. Koledzy z państw kolo­
nialnych przysięgojq wzmóc wysiłelc 
w wolce przeciwko imperialistom I 
wyzyskiwaczom. 
Młodzi Anglicy, Amerykanie, Belgo­
wie, Włosi, Szwedzi i Francuzi przy 
sięgaja, że bE:dą zaciekle walczyć 
przeciwko podżegoczom. wojennym 
i przeciw polityce kolonialnej swych 
rządów. 
PRZYSIĘGAMY! Słowo to wciska się 

w czaszki Morganów, Rockefellerów, 
Mochów, De Gaulów, Scelb, Czang 
Kai Szeków. Wiedzą , oni, że słowo 
przysięgamy powtórzone zostało nie 
tylko przez delegatów obecnych na 
Festiwalu. PRZYSIĘGAMY mówi 
60 milionów młodych łudzi na cołyna 
świecie. AleksonrJ<lr Nruialski 
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e przvstepuią do pracy 

Z życia -Partii 
Uwaga! Sekretarze organizaeji 

podstawowych Dzielnicy śródmie­

Na ostatnim posiecizeniu Mie j!',kiej Rady Narodowej uchwalony 
został statut Komitetów itloko wych, które staną się organem po­
mocniczym Dzie1nicowyclt Rad Narodowych w naszym miee.ne. 
Przedstawiciele Komitetón Blo !-:owych przedstawiać będą DRN-om 
sprawy i bolączki swych blol• ów, a Komitety Blokowe będą wyko­
nywały 1adl\nia, zlecone przez DRN, oraz przeprowadzać będą .ak­
cje społeczne na swym te1enie. 

I rnitetów Blokowych stworzy podsta­
wę ich ożywionej i właściwej dzia­
łalno;':ci. ~;tuną się one organem po- Nas! 
mocniczym nie tylko Dzielnicowych 1 
Rad Narodowych, ale również w prak 
tyce będ<Ą służyć pomocą samorządo­
wi łódzkiemu przy rozwiązywaniu 

Ciytełnicy Z\ł\1racajq uwagę„. 
ście - Lewe. 

>Dziś dnia 2. IX. o godz. 16 odbę­
dz:ie się odprawa w lokalu Dz:eln.'..cy 
ul. Narutowicza 28. Już w najbliższym czasie Dziel-

Uwaga! Sekretarze organizacji i_ii~owe Rady Narodowe _wesp~ł 
poclstawowych Dzielnicy Ba.łl!ty. ·z Miejską Ra~·~ 1:'!"-~?tlową _za3mą się 

Dziś dnia 2 IX 0 godz l7 odbę- sprawą oqpmzaCJi 1'1.cmitetow Bloko­
dz'.e 5:ę odpr~wa 

0

w lokalu Dzi:!lni- ·wych. W tych_ dnL:ich '":'Y_jedzie _do 
cy ul. Zgierska 71. \!Varszawy. spec1alra koI?1?Ja, ktora 

Uwaga! Dzielnica 
P:rawa". 

zapozna się z dzwlalnosc1q kom1te­
„Sródmieścle - tów blokowych w War~zawie, qdzie 

piacują już one o'·:ocnie 0d dłu.;'.sze­
go czasu. Wyr:iąqni(;cie odpowiednich 
wniosków 21 do~windcni'i Komitetów 
Blokowych w 'Narrz:iwie pozwoli )>rc1 

ce ich w naszyn1 mieście postaw·ić oc~ 
razu na właściwej rluszc;:yżnie. \Vie! 
ką pomocą przy orq::.nizowoniu ko­
mitetów blokowych staną się komi-

W dniu .2. TX. 1949 r. o godz. 15,30 
odbędzie się odprawa sękretq,rzy 
organizacj: podstawowych : oddzia­
łowych, w lokalu własnym przy ul. 
Gdańskiej Nr 75. · 
Obecność wszystkich obowiązko­

wa P<'<l rygorem partyjnym. 

, , Uroczyste otwarcie ks·ęf!arnł 

sje tych komitetów, utworzone przy s7eregu zugadnień gospodarki miej­
$kiej. Nie należy zapominać o tym, 

k<.żdej DRN w Łodzi. że samorząd łódzki już za kilka mie-
Islniejące w nasiym mieście od pa 

ru lat komitet domowe z mał mi s_iecy .wejdzie ,w fazę r~lizacjl planu 
. • . . Y •· Y 6-lelniego, ktory przewiduje ogrom-

wyJ<-Vknm1 me zdnły oczekiwanego ne · t · tk· h d · d · 
egzaminu. Nie potrafiły one załi1t- m-:ves. YCJ~ we wszys ·ic :::e zi 

· · d h · dh ł I nach zyna rmasta - na budawmctwo 
wiac slpr<:n~ omow

1
yc ' dmeł , ~ Y 0 mieszkaniowe, wodociąC'i, opiekę <;pn 

remon y, Ple cznwa y na w '1.Sc1wym ł .. . d ; ·. · ··· k 1 · 
I · , · k , . d t eLzną z row .e, o~w1atę, li tur~. zie 

przyc zrn·dn miesz an; am n~ 5 a· kńre itd. Inwestycje te n~oga by.'.: 
roem sa„ul.arnvm ck>mow. DzJUlu s1q . . . . .. · · . 
L l . t dl· t · k . 1 , , pomno.w1:e w1elokrntme clz1ęK1 wspoł 
ac r-zęs o a ego, ze w ·orni. c.ac11 pra~v mioc7 1. n·'t 6· :f l · '· t · 
znalazł sie nicwł<Jściwy eli:ment - ~.. . :· '"' r. '". ,rir 71

• " ory:n 
I . t h. , kl · b t . . 1 ; przcnez n1ewątpln.ne na srrcu !ezy 

e emeu o cy asie ro o mczeJ, qcyz. 11 · · ó 
tinn, gdzie w l(nmitetoch domo,\•ych · ~prnwa, sz:; 1 oe1 poprawy warunk w 

. 1 . . . _ •ich hytll. L-Wl;is;:cza w tym 1.vvpadku 
zasiar al! rohntmcy, sprawa przecldn , · 1 1 , · ł · 1 : · b · ł · ł . . . !>7PTO.\:H' po c -: n r,zia ama ~zec „_ 
ww a się 7l1De me man•ei. Dowodem' ,iz-0 p-zńd ,. ·1 1 · BI 1 ~ 
tego były masowe akcje org<1nizowa' . ·'. · ·' ., „,_orni e am i_ 0 z~wymi, 
re przez fp komitety rlo~ow·e - c>y i ktore. 0rqanlzu.1ąc ak_qc sro:e::zn~. 
t0 przy re'110ntach cz też rz hu- I 1~rzyr:,·yr1ą <.tę do przysptc~zenrn rea-
1 . r .. t . y h PD·!Y I il7aCt1 pl<J1,11 6-!etr1cgo w zd;res1e go 

co_wie in:1 nmw·~JO>~yc · . ;i:en-' ! ·;podil-:: i s0morwc!o,~ei. . 
tez obecn:e, w okresu'! org:m1zowi' · I · · 

Zaniedbany dom 
Otrzymaliśmy nastrpufocy list od Komitetu Dom11wego przy ul. JQlińskie­

go 42: „Dom uasz zamieszkały jest przez 24 lokatorów, z których 10-ciu (w 
tym 3-ch sklepikarzy) płari podwyższone komon,e. Właścicielem domu jest 
oh, Kłopotowski zamieszkały przy ul. 11 Listopada 20. Dom jest be;pański, 
!!:t1vi gospodnrz zjawia sir t) lko po komorne. Na uwagi lokatorów i konńtetu 
domowego, Ż<" dach prz~ri<>ku, że sufity pękają, belki gni.i!ł - nie z-wraca naj­
m:. · r j>zej tn. af.i, oclpowin<hj:Jc narn, że jeżrli potrzebny remont - lokatorzy 
,,110: winni pła<·if. Pozo<tnwirnif' domu w dalszym ciągu bez opieki grozi zu. 
pPłnyn1 z~·i1jncwcnic·n• hndynkn.„". 

Sprat"ą lą pmrimw zc:iqć siir Dzielnicowa Radu Nflrodowa śródmi~ś~ia. ~o­
<;ndarz, który pobiera od 10-cia lokntoróu: pQdu:yżswne komorne, wimen być 
t{' lwntd:ci'! z Komit··te;n Funduszu Go~podarki .'llies;;,kaniowej, przydzielającym 
~11my niez!Jędne 1111 remonty. W żadn)'m wypadku 11ie u:olno mu le1.·ce100.iyć 
poirzeb domt<. 

Pod adresem Zarządu Nieruchom:>ici 

1.ią Komitetów Dlnknwych, pami<;ti':': · Do końca tcc10 roku T<0miteety Blo-
W dn:u wczorajszym w budynku 1 dzieła najwybitniejszych autorów rależy o 1vm, hy w ~kl0d ich wes;:!i kowe zostcin<1 już zorgnPizowane na 

przy ul. Piotrkowskiej 133 nastąpiło I radzieck;ch : rosyjskich, klan-ków ludzie wła!iciwi, ludzie, którzy wyrn-' 1.P.rl'nic ralf'go mic:sta tuk, hy od no­
otwarcie księgarni Towarzystwa marksizmu, poetów i t. d. śli z klasy robotniczej i śri~le ~ą 7. · weqo roku byly odpowi!'dnio przy­
Przyjaźn.i Polsko - Radzieckiej. Na Księgarnia ta stanie się niewątpli nią związani. ~, gotowane do wrych odp0whdzial-
uroczysi03ć tę przybył prezydent wie po"".ażr:iym cr:yn~ik:em w .U?o- Komitet Blokowy, jak mówi statnt, nvrh znrli!11. 
miasta ł.c<lzi tow. Ivfarian M.nor, w.sze_chn:enm czytelnictwa _ks1:rr.~k L•lworzony będzie dla sąsiadujących M. Zal. 

tl1:imy wirlr bol~czrk - pisr.;i mie~zkańry domu przy ul. Bojowników 
i:rtta Warfzawokir;::o nr :li, - zwi~i:anyrh z katastrofalnym stanem naszej po· 
o.:•ii. znaicłuj:;< l'j ~ię w admini.:rarji Zarządu Nirrurhomości. Brak poręczy 
n1' klatka~·h tdtorlnwyrh, 11l:ika<'.iH grozi zawalrnt<'m. Interweniowaliśmy kil· 
kd;rotniP o mat<'rinł~, 11ic1l•rrbt> rl•1 remontu, chcieli~my howicrn sami napra· 
"ić "'"" ,,1,.0 , 1·o trzl'ha. Jr.k dot} chrzas - hcz echa. Administrator domu 
niP za;'i,da do na~ nawet raz na pół roku i nie internsuje się tym, co ti~ 

1 •• ,, 

Il 1135 <.ZH'll'„, . 
1'r/c rn;~. pim!ifr1y jui; o 1ym, ie administratony Zarząd~ Nierucho"?-oś~i 

z"pmn.i11ojr! 0 .~wyrh olm1t"iązkacl1. Czy do tej pory Zar=qd Nieruchomości nie 
W)CiQgnr:l z tego fahtu żoclnych lrnnsrl.-wencji? 

prezes Miejskiej Rady Narodowej :adzieckic~. Sl~orzysta1~ ~ nici. tak- ZP. sobą domów, których' łączna licz. 
tow. F.dward Andrzejak, wiceprezy ze studenci, ktorzy zna1d:1 tu ptę!me ha rnieszkai'tców wynosi w śródmie­
dent tow. Bugajski, licznie reprezen wydania n~uko~, b'.1rdzo rzadk:e, I ściu. pr.zeciętnie 500 osób. w inn).'Ch 
towani byli również przedstaw!c:e- lub w ogole nJC>i<potykane w „,.._ dzi<'lnicach Łodzi liczba ta wahać sic 
le ~dz.kiego i Wojewódzkiego Ko- szy~ zniszczonym przez okupantn hi;dzic od 250 _ 400 os6b. w hlo~ 
mitetu PZPR, Swia.ta nauki, Związ- krai~- . . kach tych wię:: koncentrować się hę­
ków Zawodowych i społeczeństwa. Ks1ęgarma ta będz:e najlepszym cizie całe życie wielu rodzin: ich spra 

Nowa ks:ęgarn:a zaopatrzona jest prop_aga~o~em przyjażni pol;;ko - wy codzienne - sprawy zilopatrze­

.~~~~~~--~~~~~~~ 

rs;ę1od;;;~k~·~;ą·1;;·zał;e;;ołe~~;fi~t;~···1 
:eto•t•t•„.....,,.++++••o„„.„ ................ ~„...-...+++ł•o•••••••....,.•••••••• ..... 

bardzo obficie w książki radzieckie, ra?~eck1e), _puemaw;aJ~CeJ p7.rakc·:.r.t nia w artykuły pierwszej potrzeby: ! Rok szkolny rozroc'7ą3 s· e uroczyście i 
naukowe i beletrystyczne, są tu ks1ązek do łodzk:ego svnata , zaopatrzeT!ie w wrdę, sprawy odpo-1 ·"' !"' ~ l1 „ 

wiectniei komunikacji, szkół, instytu-

1 

Dziatwa masowo korz·'1_ -stała z l~cznych sportowe i koncerty, specjalnie dla 

radośnie 

cji administracyjnych, knltwalno- _„ nich urządzone. 

Nowy rok szkolny oświatowych itp. Czuwanie nad tymi rozr-y wek j widowisk * • * 
wszy5tkimi zagadnieniami, składają- . . . , . „ Idziemy ulic_ą Piotrko'."ską. Mijaj!\ 

XI G • • . L. cym i się na cułokształt życia hloku, I '.l'a ul1cac~ pełno było wczoraj I su: u!oczyste akaoem1e z okaz11 o- nas wycieczki szkolne, Jedna, druga. 
W Dmnazrum I 1ceum _ to zada:iie niemałe. Zebrania każ- d71at\~y. Dz1cwr:zc:ta_ w granatowych l"_'arc1a rok\1 szkolne~~· Na akade; _ Dokad śpieszycie, koleżanki? _ 

Punktualnie o godzin!e 9 rano mówienie, obraz.ujące histor~ę wal- dego Komitetu Blokowego, w skłud l spódmczkach , i . białych bluzkach, mrnch tych P.rze_dstav11~1el~ społec:z~n vtam . . 
obszerna sala ćwiczeń XI Gimna- ki polskiej klasy robotniczej o wo!- którego wchodzi 7 osób, odbywać siP, chłopcy w ods:v1ętnych ~bran~ach, stwa wrę~z~h mezamozneJ m~odz1ezy I P._ Ja koncert do Filharmonill -
z)·um ·l· Liceum przy ul. Sporne)· 73 ność, postęp i sprawiedHwość spo- hr,rlą co najmniej raz w miesiacu a W!:zyscy 10ześm1am, gwarme dązą w talony ks1ązkowe, za okazamem kto 1. d · da rezolutnie Tereska Bara-

. ' I · · h k "ł h d · · t · k ięaarniach ' 0 powia 
- za,:iełnHa się do ostatniego m:ej- łeczną nagrodwne zo~1alo b>J:zą w razie potrzeby - częściej. Człon- I suonę swo1c sz ·o · ryc zieci 0 rzyi;na1ą w s y. . , nowska ze Szkoły Podstawowej 
sca uczącą się młodi:!eżą · oraz ro- oklasków. k<imi Komitetu Blokowego mogą być Po drodze opowiadają sobie, jak l'ZWS-u b8zpłatme podręczmki 1 po- Nr 22 uczennica 6-ej klasy. 
dzicatni. Po przemów:eniu tmv. dyr. !((),.- tyl~o te osoby, któ1 e uk_ończyły 22 la i to było na w~kacia;-h. Jedne dzieci moce, :aukowe._ . ,, ' _ :i-Ąieliśmy akademię w kinie, „Po 

Do zgi·omadzonych przemówił dy walskiego na salę wkroczyła ork:e- ta 1 korzysta1ą w pelm z praw pu- 1 hyly na kolonrnch, mne na obozach OgoLm o_bda.ow_an? w ten 5Eosob lonia" a teraz idziemy posłuchac mu 
rektor Gimnazjum tow. Zenon Ko- s-tra PZPB Nr 8 - którą zebrani blicznycb i obywatelskich. Już wkrót ' harcerskich. P1awie wszystkie spę- ~kolo 4 tysiti;-e d~J('~J, a wartosc. roL zvki! '_ dorzuca jej koleżar.Jt,'\, Ja­
walski. - Przeszło godz:nne prze- przyjęli głośnymi brawami i okrzy- c~, rozpoczną się wybory do Komite- 1 chiły lato przyjemnie i przywiozły ze a~nych tvloI1;ow sięga sumy 3 millo- dzia Szczęsna. 

kami. tow B_lokowych - na podstawie re- sobą mot.: wrnżeń. Jest też co opo- nGw 500 tysięcy złotych. Od wvchowawczyni dowiadujemy 
zm•ana godz1n Następnie przemówienie wygłos:- gulammu wyborczego, zatwierdzone- wiadać kolegom których się dwa Po akademiach w szkołach dzieci ' się, że ~bie dziewczynki są najlep-

d li ob. Skomorows!rn w ;m1emu go ~chwał~ ~RN-, _ . miesiące nie -wid~iało. wraz z wychowawcami udc.ty się na szymi uczennicami w swel klasie 1 
' Urzę owania rDzielnicoiwej Rody N::irndowej Niewątphwie oapowiedm sl:lacl Ko 'Ne wszystkich szkołach odbywały poranki filmowe, widowiska, imprezy śp'lewają w chórze szkolnym. 

z dniem 1 września 1949 r. w Łódź - Północ, przewodniczący Ko- Inna znowu wycieczka śpieszy do 
Upt. · Łódź 12 (ul. Pabianicka 20·1) mitetu Rodz:cielskieso ob. Sf;c:ro- Od . d t I ZOO. 

wpro,vadza się godziny urzędowa- steoki, przedsta'Niciel Woj~ka Pol- :. Wie· z~.~.- y w wyrem on cwanym aomu - Dawno l!iC byliśmy w Ogrodzie 
nia od godz. 7 do 20 bez przerwy w skiego ppor. Wojtkow'.cz, de- ... ~U I Zcologiczr.ym, ostatni raz kiedyś 
zakrE':<ie: przyjmowan:a listów po- legat kola Opieki nad Xl Gimna- przed wa!i:acjami, więc chętnie obej· 

leconych, zamówień na rozmowy' te zjum i L:ceum pr7.y PZPB Nr 8. Mieszkańcy nru;esii nrzy Hl. Dworskne1· 7 a są peł ni w!lzie1CZDO ści rzymy zwierzątka! - mówią ucznio-
lefon:czne, telegramów oraz sprze- tow. Kotowski i prz'.!dslawicid ~ ( U-1 wie. - Podobno są jakieś nowe oka 
daży znaczków. zrv1.P - Kame<luła Lucjan. l'~n wiMnę lir. dom mie>zk'.!lny przy tu W11\'ll'Z. W >zrrr~u mie~zkai1 zało:io'lo mi. żeby ju7. calkowirie zaspokoić żą<la zy! 

Inne czynności bez zmiany. Do- Uroczystość rozpoczęcia roku ul. Dworskil'j 7u prze<l:,.tawial opłakany nowe podłof!'i i clr:r.wi, ramy oldenne i nia mi«i>szkal1rów tej posesji, MPB po- - A my teraz idziemy do kina. 
udamy się na igrzyska 
cieszą się chlopc. y z in-

ręczanie telegramów dla mieszkań- szkolnego zakończyły produkcje or- , .. i(lok. Zniszr"oue i wil;(otne śrianv oknu. Napr~·.l'iono też pm1·ały i friany winno 5ię po8pil'szp\ z wprawianiem Po południu 
ców terenu Upt. Łódź 12 po godz;- kiestry robotniczej PZPB Nr 8, 0 _ gnijące podłogi - Io skntki <l~im· w tit; oraz munirto rozwijający ~ię w miesz- trzech brakujących jeszcze okic11 i z sportowe! -
nie 15 będzie po dawnemu wykony- , raz występy artystyczne uczniow i chu, którego od Int ni<' 11:i1irawi1.?110 ani knniu m 3 grzyb drzewny. oszkleniem klatki schodowej. nei szkoły. 
wał Rejonowy Urząd Tf.-Tg. W uczennic nagradzane hucznym: b;a- nie smarowano. GJy p:iuał <ll'szcz, wo<la Wszyscy lokatorzy tego domu wyrai:a Dobrze się stało, że budyn<'k ten już Ruch i gwar wielki. Piotrkowska 
Łodzi. wami. · iŁ) lała się nawet na p:irterze <lwupiętrowe ją zadowolenie z wykonanych robót. wyremontowano. Przedłużyło to bowiem wygląda tak, jakby wypuszczono na 

go hudynkn. Pn<'prowntlzony remont zmienił całko- jc:;o żywot o ładnych kilka lat, zaś mie rtią grom1'dkę ptasząt. Jakie te dzie· 
Miejskie Przeclsięhiorstwo Budowlane wicie wy:r,lącl mieszkań. Zaniedbnne no szkańcom p!lses,ii 7.apewniono normalne ci są zadowolone i szczęśliwe. 

w czerwcu przystąpiło do remontu te"o ry, w których trudno było żyć, stały warunki życia i cały dach nad głową. - Nareszcie do szkoły! Do naszej 
domu. Wprnwdzie rohoty tt·„··ly clłt1;,, · I · · · I · L kochane]·, stare3' ,,budy"! 

- "~ „ ~ię jaSll}'tnt, 1igiemcznym1 m1esz rn111a· es. "I 

i hrak jeszcze w te.i cl1wili pl'wnyr·h cle ,!Jtiittt.:t.re ."1'.'7.1.t ,.t„ •.. ht,\„, •. ~ "":TI'11„m„,i.„,„\ti' .• „ .:w . .Mill,1„,,1 .,0„,„,,Bf.1,J.llil!!ffi„l.l„\lliil,l„.,„,,„1,„31,„,ffiłtl(,„ftit,„„i\T„„,„r.,n,t: ... "i™ * • * 
Studenci zgłaszają się masuwo 

do pracy p,.-zy remontach domów akademickich 
Brataie Pomoce wszystkich wyż­

szych ~czelni łódz.kich z powodu 
dużego. napływu młodzieży akade­
mickiej, zgłaszającej s.ię do remon­
tów domów robotn:czych, urucho­
miły 6 punktów rejestracyjnych, 
które czynne są codziennie w godzi 
nach od 12-14. Punkty te czynne 
są w lokalach Bratnich Pomocy: 

tali, ale zato zostały wykonane gn111to- • ł Dzień rozpoczęcia roku szkolnego 

wego ZAMP-u tow. Salwa omówił Wn(' naprawy, które zmi<'nily zupełnie Radosny poc.zqtek roku szkolr1ego stał się świętem nie tylko młodzieży, 
sprawy z.w:ązane z remontem pr:>:e- wygl:ul hucl"nk11. ale i całego społeczeóstwa. Starsi 
znaczonych aka<lemikom domów. .Nn]wa7.nil'jszym był remont claci1;;. z rozrzewnieniem i pewną ukrytą za-
Tow. Salwa nie musiał długo prze- Trzeba hyło wymienić przegniłe J, ... ;j dziatwy ze szkoły Nr. 51 zdrością spoglądali na dzieci. 
konywać zebranych o słuszności u- krokwie i szalowania. Po rnlkowii<'; ! - W naszych czasach tak nie by-
dZ.:alu i pomocy \v remoncie Do- ~i-zehuclowie pokryto clnrh nową pa1.~ 1\tiłą niespoclziankQ sprawiły wczoraj skie, organizacje społeczne przy PZPW wało, proszę pani! Nikt nie święto-
mów Akademickich. Zaledwie za- L po>marowano smalą. Teraz nigdntc l'ZPW Nr 6 dzieciom ze szkoły podsta Nr 6, oraz TPŻ (Towarzystwo Przyja· wał, kiedyśmy szli do szkoły, nikt 
kończyło się zebranie do członków już nie przecieka. Popniwiono również wow'<'j nr SL ciól żołnierza). Do dzieci serdecznie nam nie pomagał, ani nie dzielił na-
Kom:tetu Budowy Domów Akarie- kominy, wyrcperow;mo kilkadziesii1t szej rad.1ści, co najwyżej rodzicie, a 

U. Ł. - ul. Jaracza 6, WSGH - No 
wotki 18, SGH - ul. Armil Ludo­
wej 3-5, Politechnik: - ul. Gdań­
ska 155, Państwowej Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej - Al. Kościuszki 
Nr 21, oraz w lokalu Komitetu Do­
mów Akademickich przy ul. Próch­
nika 7. (m.) 

mkkich. zaczęli się zgłaszać liczni metrów kw. tynku, wymieniono ezę~ć W parku nn świeżym powietrzu usta· vrzl'mawiali kierownik ezkoly oraz teraz! Proszę spojrzeć! Wszvscy 
studenc:. Trzeba było stanąć w ko- rynien i założono kilka metrów nowych wiono stoły z przysmakami dla dziatwy. przedstawiciele 11oszczci;ólnych organiza hoszczą się o dzieciarnię. Całe spale· 
lej~19'. gdyż zapisujący nie mogli 1a-1 rur spmtowych. Przyjęcie odbywające się przy dźwię cji. W części artystycznej wystąpił zes· czeństwo bierze udział w ich śW1ęde 
dązyc. • Po takim zaheznif.'czcniu c11le"O bu· 1 h k d ił 1r ł d · i I 'ł 1 PZPW '" 6 (e' - zwierza się jedna zna1·oma drunieJ', 

.- o 'ac or iestry urzą z" o :..o o Ro zicxe po c ramątyc11ny z „r , ł " 
R. Sch. clynku, przystąpiono dopiero do remon mijając rozśpiewaną wycieczkę. 

* • * Pracowmcy CHC 
Wiadomość-, że Zarząd Miejski w lokalu własnym przy ul. Pbtr-

prze-maczył kiJka posesji na domy kowskiej 61, odbyło się ogólne ze­
akadcmlcki:'! spotkała się z zrozu- branie pracowni)\ów Central: Han­
m\clym en.tuzjaz;mem wśród stu::lcn dlowej Ceramiki, na którym po eka 
tów. Fakt t<.>n niewątipl:wie zadecy- liC?.nościowym reff>racie na temat 
dow<.ł, że stawili się wczoraj gre- ogólnopolskiej akcii wzmo/.enia wy 
mialnie studenci WSGW n ma::0- s:łków w kierunku odbudowy War­
we zebranie poświqconc tej wlabie szawy - postanowiono.... jednogłoś­
S'.!)"awie. nie utworzyć na terenie Centrali 

Do rgromadzonych prze.'llówił rek Komitet Odbudowy Stolicy. Po 
tor W y;,sz!?j Szkoły Go$podars twa dyskusji ;pracowd·v dobrowolnie 
Wiejsk:cgo prof. Skupieński, ktÓ?'Y postanowił: opodatkriwać się na 
,-1yrazi! 57,czere zadowolenie, że w rzecz Wairszawy na c~·1 s nieograni­
bieżącym roku akademlckim dz:-:k! czony w wysokości 0,5 proc. od 
dotacjom ·r.'I:inis terstwa Oświaty j swych zarobków zas:idniczych. 
staraniom Zarządu M:ejskiego po-
pi:awią s.'.ę znacznie warunki mie- W dniu 31. VIII. 1949 r. wybrany 
szlrnniowe młodzieży akademickiej. przez ogóne zebranie zarząd Komi-
Przew;xiniczący Zarządu Oh:rę;;to- tetu przeprowadził doraźną zbiórkę 

.--~----..... ------------------_,;;. 
luf. się ukazał w sorzedożv 

radykalny i rewelacyjnie skuteczny środek 

na Mt.CHY. KUMARY oraz wszelkie ro1actwo 

AZOTOX M 25 płynny 
Sprzedaż hurtowa: 

w hurtowniach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 
Żądajcie wszędzie! 

1596 

odbudową Stohcy 
wśród pracown:ków, w wyniku któ , 
rej zebrano na odbudowę Stolicy 
kwotę zł 13.864. 

Spółdzielnia Pracy 

.---------------------- A dzieci idą. Ze śpiewem, ze śmie· 
Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 1 chem. Dziś jeszcze do zabawy, a ju· 

tro już do szczerej, rzetelnej nauki. 
w Łodzi, ul. Wólczańsk~ Nr 215 Sylwina Wąsali: ' 

~ 'rudnią natychmiast: 111111111111" 11111111111111111111:1111111111111111uurm1111m111111 

1) Wykwalifikowaną kierownlczkę żłobka Dożynki w Lututowie 
~) Pielęgniarkę do d:l!icci w żłobku Zw. Zaw: Prac. Spółdz. zawiadamia, 

członków chóru, orkiestry i sekcji hale 
Zgłoszenia osob'ste w 'Wydziale Personalnym. 192 towej zw. Zaw. Prac. Spółdz. iż w nie 

dzielę dnia 4 wneśnia o goclz. 8 rano w 
siedzibie Związku przy ul. Sienkiewicza 
26, nastąpi odjucl rlo Lu;utowa pow, 
-Wieluński na doiynki. 

,,TKANINA'' -e-~ ~'W''1ili'CllJ'WCJ~W U@SY ~WO'<!IV@ 

przyjmie: I -
1 Wykwal:fikowanego pra­
cownika na stanowisko Kie­
rown' ka Technicznego w prz:c 
myśle włókienniczym. 

Podania z życiorysem i odpisami 
świadectw kierować do b :ura, ul. 
Bagatela 12. 210 

OGLOSZENIA DROBNE 
L.GUmo~~O legitymacje: PZPR, Zw. , ZGUBIONO kartę RKU-Opoczno, • 
Zaw„ kartę RKU - Łódż-miasto, Turoboś Władysław, wieś Mniszków, 
Szkopiak Jan. 13510-g pcw. Opoczno. 13502 

Ze Zw. Inwałldów 
\Vojennych 

ZGUBIONO kartę RKU - Łódź-mia- vBEZPIECZENIOWlEC przyjmie sta­
sto, Dzierżawski Jerzy, Solna 6. nowisko referenta Ubezpieczeń Pai'i-

13508-g s1wowych Zakładów Przemysłowo­
----------------· i ~ r.rndlowych. Oferty sub. „344". 

ZAKŁADY ZGUBIONO wkładkę legitymacji par 7500 

Zarząd Powiatowego Koła Związ­
ku Inwalidów Wojennych R P, w 
Łod7J, zawiadamia wszystkich swri­
kh członków oraz icn rodziny, i.e 
w dniu 3. 9. 1949 r. ·O god z. 17,30 
odbędz:e się w świetlky Koła Aka­
demia z okazji świ(!ta Lotnictw.i. 

SPRZĘTU TRANSPORTOWEGO tyjnej PZPR, Jabłonka Felicja. 
13509-g 

Nr 4, Oddział II Lórlź-Radoi:oszcz 
ul. Liściasta Nr 17 ZGUBIONO książeczkę wojskową 

RKU-Łódż-miasto, legitymac3ę Zw. 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU, 
uowód osobisty, Zasada Czesław, 
wieś Lesic·niec, pow. piotrkowski. 

13505 
poszukują 

SZLIFIERZY 
Zaw„ Sokolnicki Stanisłuw. 13506-ga SKRADZCONO leg:tymację tramwa­

jową, Gzik J an, J. Dąbrowskiego 38. 
7449 

Stud~tim księgowości 
i planowania 

Zgłoszenia należy k '.erować do 
Wydziału Personalnego, tel. 144-58 

1597k 

""':!~!b:~~""~:;:fi';;"'"'"""I 
Zakłady Graficzne 

RSW „Prasa" iwirki 17 
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ZGUBIONO dowod:' francuskie, do­
v; ód konia, nakazy podatkowe, kwit 
podatkowy 1949 r., China Władysław 
wieś Mroszewice, pow. Łęczyca, 7499 

FABRYKA Gerlacha-Drzewica, pow. 
Opoczno zatrudni pielęgniarkę w sta­
cji Opieki nad Matką i Dzieckiem, 
mieszkanie zapewnione. Warunki do 
omówienia. Oferty: „Pielęgniarka", 
Piotrkowska 55, „Prasa", 13502-g 

KURSY stenografii, księgowości, ko­
respondencji, maszynopisania, grupy 
początkowe, wyższe, Zgłoszenia -
Stowarzyszenie Stenoarafów. Piotr· 
kowaka 83. ':l594 

Z dniem 1 września rb. rozpoczęto 
-zapisy na Studium Księgowości i Pia 

ZGUBIONO książeczkę Ubezpiecza!- nowania Gospodarczego Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Łodzi. 

ni Społecznej, Brzęczak Zdzisław, Studium składa się z Kursu niższe· 
Cgrodowa 66. 7495 

go i Kursu wyższego. Zadaniem Stu-
ZGUBIO:-TO książeczkę wojskową, dium jest pi;zygotowanie słuchaczów 
ubezpieczalnianą, Patrzykąt Stanisła- do samodzielnej pracv w zakresie 
wa, 11 Listopada 3. 7495 księgowości wraz z bilansowaniem, 

techniki planowania, kalkulacji i spra 
ZGUBIONO dowód osobisty, książkę wozdawczości gospodarczej. 
wojskową, Olczak Kazimierz, Kazi· Program Studium do nabycia w Se 
mierza 17. 7498 kretariacie Studium. 

Zapisy przyjmuje f Informacji u· 
ZGUBIONO legitymację ału:tbową • dziela codziennie w dni powszednie 
Nr 614, Olbrvcb Jadwiga, Legio- I w godz. 13-15 sekretariat studium 
nów 14. .!3.504-CT Łódź. Al. Kościuszki 4, pokój Nr t'. 
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aDRIA - „Młoda Gwardia" i-sza se­
ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAŁTYK - „SpiewaK nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat l4, 

IAJKA - „Powrót do domu" 
. gociz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lot 7 
~DYNIA - „Program Aktualności 
. Kraj. I Zagran. Nr 38. 

~!dz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 

BEL !dla miedz.) - „Trójka trefl~ 

Dyrektor w. u. w. F. mgr. No nasz - __ ,, T_ou_r _de_P_ol __ og_ne_.'' 

o ,tWyprawie Budapeszteńskiej ... " Dotychczasowy bilans godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

~UZA - „Trzeci szturm" 
Pomimo tego, że od wyst~pu I zremisowaliśmy z Węgrami 8:8, .": ze 

oaszych sportowcow Związkiem Radzierkim przegra!1smy 
na akademickich mistrzostwach świa 4:12. Chłopcom naszym brak było 
ta w Budapeszcie upłynęło już dużo i:r7ede wszystkim obycia turniejowe­
-wody - pytanie, jak nasi chłopcy go. Największe brawa publiczności 
l<Jm wypadli, iest zawsze aktualne. węgierskiej, która doskonale zna się 
~ pytaniem tym zwróciliśmy się więc na boksie zbierał Debisz. chociaż mo 
ao dyrektora Wojewódzkiego Urzę- ill' zdaniem naiwi(ksze sukcesy od­
du Wychowania Fizycznego mgr. An P..iósł w Budapeso;cie Cebulak. Cebu­
drz.ej_a Nonils~, który niedawno po- lak w walce z PJppem nie był ani 
wrocil ze stolicy Węgier. razu na dcska:::h, a w III rnndzie op­

p<.~zt oklaskiwał w fantastyczny spo 
sób. 

godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

~OLONIA - „Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

lRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po­
ścig" - godz. 16, 18, 20 
film dozwo~ony dla młodz. od I. 18 

ROBOTNIK - „Opowieść o prawdzi­
wym człowieku" „ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 POLSKIE SIATKARKi: 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 ZAIMPONOWAŁY„. 

ROMA - „Synowie" - Zaimponowała nam wszvstkim-
godz. 18, 20 1 mówi dyr. Nonas - siatkó~ka żeń-
film dozwolony dla młodz. od L 14 ska. Pomimo tego, że siatkarki nasze 

REKORD - „Za Wami pójdą inni" zajęły 3 miejsce za Związkiem Ra-
dio młodzieży godz. 16 dzieckim i Czechosłowacją siatkarki 
,,Cztery serca" godz. 18, 20 nasze pozostawiły po sobie jak naj-
film dozwolony dla młodz. od lat 10 lepsze wrażenie. Gdybyśmy mieli 

STYLOWY - „Podrzutek" trzecią ścinającą - mówi nasz roz-
dlo młodzieży godz. 16 mówca - zajęlibyśmy przypuszcza!-

~ .,Dwaj panowie F." nie drugie miejsce za Rosjankami. 
'.
1 godz. 18, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od I. 16 NAJLEPSZE 
!WIT - „Złoty kluczyk" ENGLISCH I ZAKRZEWSKA 

godz. 18, 20 - Z siatkarek naszych - dodaje 
film dozwolony dla m!odz. Od L 7. dyr. Nonas - wyróżniły się Englisch 

JĘCZA - „Bokserzy" z Warszawy 1 Zakrzewska z Łodzi. 
godz. 17, 19, 21 W ogóle cały nasz zespół stylem gry, 
film dozwolony dla młodz. od 1. 7. umiejętnością zagrań i miękkością 

J ATRY - „Wieś na pograniczu" obok Rosjanek i Czeszek był klasą 
godz. 16, 18, 20 dla siebie. Trzeba podkreślić - mó-
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 wi dyr. Nonas - że siatkarki nasze 

WISŁA - „Dni zdrady" osiągnęły najlepszego seta z Rosjan-
• godz. 16.30, 18.30, 20.30 kami przegrywając go do 11, a Ro-

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 sjanki, jak wiemy, są w Europie, a 
yvtóKNIARZ - „Spiewak nieznany" może i na świecie bezkonkurencyjne. 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 KOSZYKARZE SKOMPROMITOWALI 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 SIĘ CELNOSCIĄ STRZAŁOW 

WOLNOSC - „Bokserzy" 
· godz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla m!odziefy od lot 7 
ZACHĘT A - „Ulica Graniczna" 

godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla m!odz. 0d 1. 12 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno­

ści 14 (tel. 156-161 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno­

ności 14 (:el. 139-131 

O koszykarzach naszych dyr. No­
nas wyraża się mniej pochlebnie. 

- Drużyna nasza - mówi - była 
zupełnie odmłodzona. Pod w-zględem 
taktyki, krycia chłopcy nie ustępo­
wali najlepszym drużynom, ale za to 
pcd względem celności rzutów wy­
padli wprost„. kompromitująco. 

DEBISZ PODBIŁ BUDAPESZT 

tycznie miał n'lwet przewagę. Z pię­
ściarzy naE.zych zawiódł natomiast 
ke:mpletnie Bazamik. 

KOCERKA FANTASTYCZNIE 

BltA WO CIESLIKOWNAI 

W lekkiej atletyce dwa nasze 
jasne punkty to: Stawczyk i Adam­
czyk. Pewilego rodzaju rewelacją o­
kazała się Cieślikówna. Jej czas 25,7 
sekundy na 200 m jest najlepszym 
tego dowodem. Czusu takiego nie o­
siągnęła jeszcze w Polsce żadna za· 
wodniczka po vVc.Jasiewiczównie. 

- Reasumując, w Budapeszcie nie 
wypadliśmy najgorzej-kończy nasz 

OKLASMl\VANY rozmówca, chociaż reprezentacja na-
- Wioślarze nasi zaimponowali !;jZa była może najbardziej „akade· 

wszystkim wytrzymałością i stylem micka" ze wszystkich drużyn zagra­
Jazdy. Zwycięstwo Kocerki Buda- nicznych. 

Młodzi lekkoatleci Poznania i Łodzi 
wałczą w niedzielę na boisku LKS Włókniarza 

W nadchodzącą niedzielę na sta- na 100, 300, 1 500, 4xl00, 400x300 
d1onie ŁKS Włókniarza odbędą się 200xl00, skoki w <.lal i wzwyż, rzuty 
zawody lekkoatletyczne juniorów po- dyskiem i oszczepem, oraz pchnięcie 
między nailepszym1 zespołami Pozna kulci 
nia i Łodzi. W Kolejarzu poznańskim Niewątpliwie na zawodach tych 
startować będą doskonali sprinterzy pitdną nowP. rekordy Polski, gdyż 
i skoczkowie Wize, Laurentowski i Garncarczyk zapowiedział pobicie 
Tietz, miotacze Trzcielit'lski i Musiał. I włnsnego 1eko1du w oszczepie, który 
Sztafeta kolejarzy na Mistrzostwach r;becnie wynosi 58,81, oraz Lechce 
Pe.Iski w Katowicach uzyskała I-sze p0prnwić wynik w kuli i przekroczyć 
miejsLe z czasem 46.7, a w sztafecie 16 met.rów. vl/ sprintarh Kozłowski 
szwedzkiej uległa tylko Spójni z w spotkaniu z Wiezem i Tietrzem z 
Gdańska i Chemii łódzkiej. Pozna- P(•znania, oraz ze Szczepaniakiem i 
niacy w ogólnej punktacji zajęli wraz Marcz~wsl.im z Łodzi może m:yskać 
z zespołem kolejarek \Vicemistrzo- rekord życiowy. tr7eba dodać, że m1 
slwo Polski na rok 1949. niaturowy ten sprinter w sezonie hie 

Łod'lianie przeciwstawią Koleja- żącym biega stale po 11,3. 
rzom ponańskim swoich najlepszych Ażeby skok wzwyż ucz:ynić bar­
juniorów - rekordzistów Polski Gar- dziej atrakcyjnym organizatorzy Z'i­
carc:zyka, Marczewskiego, oraz dosko prosili do~konałego juniora z p0znań 
1~ałych zawodników Łodzi, legilymu- skiej Warty - mistrza Polski w tej 
jacych się najlepszymi tegorocz:1ymi konkurencji dla juniorów Ohnsorge, 
wynikami w Okręgu Kozłowskiego I 01az Sikorskiego ze Związkowca łó<i1 
S:ffzepaniaka w sprintach, Kowal- kiego, obaj ci zawodnicy przekroczy 
.>kiego, Stępnia, i'aslkowskiego, Sła- li w roku bieżącym 1,70. 
bego, Gajewsklegc, De1winiusa, Ja- Niewątpliwie dla młodych lekko­
;t\o w tneg..ich średnich, !!kOcLk1iw 1 atletów Łodzi, oraz ich kolegów i 

Leader wyścigu Niculescu (Rumunia) 
Muzeum Sztuki - Więclcowsl:lego 36 

!tel. 182-731 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sten· 

lciewicza (tel. 262-62) 

- Bardzo dohrze zaprezentowali miotaoy Garncar::zyka Sti.'szka, De- zwolenników zawody dostarczą wie· 
się w Budapeszcie nasi bokserzy. nysa. Tyfę, Sklbiura i wielu innych. Je emocji, a lekkoatletykę wzbogacą 
\Vyjechał, jak wiadomo, drugi nasz Program zawQdów będzie obejmo- 0 nowe doskonałe wyniki. Jour de POJonne" zbliża się I VIII etap z Wrocław'.a do Kato-
skład. a pomimo tego nieoficjalnie wał następujące konkurencje: biegi Dla celów propagandowych orga- '' . 5 . JUŻ <lo w;c wygrał Polak z Francji Al. 
------------------------------ J!izatorzy ustalili bardzo niskie ceny wrót stolicy. Po wczora1szym odpo- Sowa. 

Sportowcy mlodzl•ez• y szkolne1• wejścia, przy czym wszystkie na czynku w Zakopanem około 60 za- IX etap z Katowic do Zakoipane-
. miejsca siedzące - dla dorosłych wodników wyrusz?' w dal_szą _ciężką go wygrał Anglik Clarc. 

Otwarte codziennie pr6cz ponle· 
aziałk6w w godz. od 10 do 18-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie­
dziele i święto od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Park 

W dniu wczorajszym, to jest w dniu do młodr.ieży azkolncj. Poza tym odby 
otwarcia nowego roku 1zkolnego odby- ły si~ zawody piłki nożne.i (LKS Włók 
Io si~ azereg imprez aportowych dla niarz ligowy uległ reprezentacji okr~gu 

1 :2), zapaśnicze, pływackie, lekkoatlety 

zł 100, a dla młodzieży szkolnej, har , drogę, aby wreszcie w medz1elę o- Po 9 etapach indywidualnie pro­
cerskiej, Hufców SP, Związku Mło- I prom'.en:eni sławą zwycięstw zakoń wadzi Rumun Niculescu, drużyno­
dzieży Polskiej, członków Związków ' czyć ten gigantyczny 2 tysiące kilo- wo Rumunia. Polska niestety S'Pa-
Zawodowych - po zł 50. I metrów liczący wyścig. dla na 3 mieisce. ' 

Przypominamy, że początek za~o- Korzystając z jednodniowej prz.er 
0 

i; o a Sienkiewicza (tel. 11 (}.59) łódzkiej młodzieży szkolnej. czne, tenisowe oru w podnoszeniu cię-
W Helenowie przy udziale kilku ty- żarów. 

dów· wyznaczony został na godzinę wy przypominamy dotychczasowych 
10.~0. zwycięzców etapowych. organ Lódzktego 15.omtteta I WoJe­

wódzktero Komitetu Polskiej ZJed110-
eznneJ Partii BobntalczeJ 

' 

' • - ' ' 1·~ dzież! Hkolnej odbyły si~ .wyścigi k.o-
, · _ "~. OO' d~cy widzów rekrutuj11cych 1i~ • mło 

Dział oficia/ny ŁOZB I etap z Warszawy do Lodzi wy­

ł ~ larsk1e na torze. Oto wymk1: 
grał Rumun Niculescu. RedesoJ•• 

ltOLEGIUM REDAKCYJNE. 

- - ~· la W biegu australijskim dla posiadaczy Komunikat W-lu Sportowego Nr 3 
II etap· z Łodz: do Torun'.a wy­

grał Polak Wrz.esiński. Wydawca: RS\'I'. „rra„„. 
PIĄTEK, 2 WRZESNIA 1949 I kart wyś1;igowych Murowaniecki był 

11,20 ,'Lus·10 traktorzystko" _ siu- pierwszy, Z) !ikując czas 4 min. 12,2 sek. 
przed Kotarskim Spójnia i Szałkiem 

KOMUNIKAT NR 3 24.9.49 Bawełna - ŁKS-Włókniart, 
25.9.49 DKS Aleksandrów - Con· 

cordia Piotrków, 

III etap z Torunia do Olsztyna 
wygrał znów Polak Wrzesiński. 

A4r. Red.: Lódt, Piotrkowska 16, mp 
Druk.: Zakł. Grafl~zoe RSW "p· ~ 

Lód:!:, ul. żwirki 17, teL ZO&· 
chowisko wg. E. Szelburg·Zórembiny: LKS Włi>kniarz. Wyd2'ialu Sportowego ŁOZB 
11.40 Muzyka. 11.57 Sygnał czasu ' . . . 1. Podaje się do wiadomości ta-

IV etap z Olsztyna do Gdańska 
wygrał Duńczyk Armontorp. Te:etODJ'ł 

Redaktor nac:telny 
zastępca red. oa cz. 
Sekretarz odpowl•dz. 
Sekretariat ogólny 

tli· tł 
Zlt-00 
111-23 
ZZ3·2' 
llł-ZI 

Hejnał. 12.04 Wiodom. południowe. .~ biegu dla hcen.cJonow.ai~ych zawod belkę rozgrywek o drużynowe mis-
12.20 Audycjo dla wsi. 12.50 (ŁJ Chwi nikow 11•8 •15 km, 3 ' okrązen toru l'.0 trzostwo Okręgu Kl. A no rok 49/SD 

1.10.49 Zw. Zryw - Bawełno, 
2.10.49 Concordia Piotrków - Og-

V etap z Gdańska do Bydgoszczy 

Io muzyki. 12.55 „Melodie Ludowe". trzec~ fi
3
n
7
is

2
zachk w1·)2•grakł WBek wtk.iczatsie 4.9.49 r. Concordia (Piotrków) niwo, 

wygrał Rumun Niculescu. 

13 20 Skrzynko PCK 13.30 !Łl Chwila 27 mm. , se . p ·t. szys e rzy Zw. Zryw., 2. l 0.49 ŁKS-Włókniarz - DKS Alek· 
VI etap z Bydgoszczy do Pozna­ Dział partyjny 

m~z kl. 13.35 Muzyk~ obiadowa. 14.00 I finisze W3'.grał. Bek P~~ed. Boruc~f'm 3.9.49 Ogniwo - tKS-Wł6kniarz, sandrów. . 
nia wygrał Włoch Spalazzi. wewQ. 11 

Dział korespondent6w robot• 
nlczych J cbłopskl~b oru re­
daktorów gazeł kleu.nychr nt-łZ 

Op~wieść 0 Chopinie" A. Czartko- , (dwukroBtmke) 1 MdarchBwmsk1m. 8Fmk~ł 4_9.49 DKS Aleksandrów _ Bawel· 2 W związku z czteroleciem istnie 
VII etaip z Poznania do Wrocła­

;,skie 0 (27). 14.15 Koncert solistów.

1

' "'.Ygral e . prze oruc.zem, P .. · na, nia Klubu Sportowego Concordio 
wia wygrał Anglik Clarc. 

14.50 g(Łl Komunikaty. 14.55 !Łl Frag· P1~trauewsk1m M. ' pkt. i Marchwm· 11.9.49 ŁKS·Włóknlarz - Concor- Piotrków przesuwa sią termin zawo- 6 mnastycy krakowscy 
C „ ak :l pkt dów ŁKS-Włókniarz - Concordio z menty orkiestrowe z opery „ armen im · die Piotrków, 

Bizeta. 15.10 (t) Kalendarzyk imprez W przerwie odbyły ri~ u.wody bok- 10.9.49 Bawełno - Ogniwo, dn. 11 ·9·49 r. no 9.10.49 r. .., ~od„,-

Dzl11ł mutacJh h.ł-11 
Dl<lal mleJ1k. I QOrł.I ZM-11 

1H'W11. I I U 
Dział ekonomlesllł't IZS-19 

Ł k I Ś !ód I · W'd 3. Przypomino się klubom o ko- ...... L .., sportowych. 15.15 ( l A tua no cl z 1enkie pomiędzy 1espo anu 1 zew• 11 .9.49 Zw. Zryw - DKS Alekson- nieczności zbadania . wszystkich za- Dział rolny: 1H'Wll. I - IH·h 
l:!&. 15.25 Informacje ogpl. 15.30 i Stali. drów, Wczoraj na zaproszenie Zaw. 

5 "'' W 8 wodników przez Poradni\!! Sportową Skrzynko tech,niczno. 1 ·~. „ spom: Na stadionie LKS Włókniarza przed 18.9.49 Concordia Piotrków - O· przed rozpoczęciem sezonu 49/50. Związku Włókniarzy przybyła do 

BedakcJa nocnat l?ł-Sl, lSl•ll 

Kolportala 

nlen1a ~' Fest1volu Po.lsk1e) Muzy1<1. imprezami sportowymi przemówienia.. wełna, Przewod„iczqcy W. S. Łodzi grupa gimnastyków Włóknia-
ludowe1 . 16.05 Audyqo historyczno. wygłosili dyr Wojewódzkiego Urzędu 18.9.49 Zw. Zryw - ŁKS-Włókniarz M. Tyl rza _ Korony z. Krakowa. Gimna-

LM.i, Plotrkow1ka 'IO, tel .m-12 
Ac.mtn'stracja: U0-'2 
Dział 01łosze61 Udł, Plotrllowaka Il! 

16.15 Muzyka. 16.20 (l) Dwa romanse Kultury Fizy~1.nej Nonae oraz prezes 18.9.49 DKS Aleksandrów - Ogni· 
skrzypcowe Beethove~a. 16.35 (Ł) Au- LOZLA red. L. Szumlewski - podkre wo, Sekretarz W. S. stycy krakowscy pozootaną u nas D-05129 
dyqo pt. „Rozpoczęliśmy .nowy r?~ ślając obecne nastawienie sportowców 25.9.49 Ogniwo - Zw. Zryw,, __ ..;._...;Jll. ll.5;.;!llu.;żllew..;.slllki•. ---------nlial.ol.bl.o.lz.ie;...o•k•o•ło_2_t.y'gmo•d•n•'i•.------------------•• 

tel. 111-IO ł Uł·'~ 

szkolny" - ll pog. H. Ozogowsk1e1 · -• 
pt. „Co słychać w szkolnej groma­
dzie", 21 reportaż pt. „Pierwszy dzień V..T. A ża1ew 247 

Daleko od Moskwy 
w szkole", 31 reportaż dźwiękowy 
pt. „Sportowcy młodzieży szkolnej". 
17.00 l Dziennik popołudniowy. 17.15 
>,No rusztowaniach Gdańska''. - au· 
dycjo dla Zw. Zaw. Pracownik6w Bu 
dowlanych. 18.00 „W rocznicE! napa- ł ł b 
ści Niemiec na Polskę" - audycjo - Pracujesz i śpiewasz, ty psie? - zawo a z o u-
słowno-muzyczna. 18.15 Przegląd p~a rzeniem. 
sy młodzieżowej. 18.20 „W rytmie Seregin przemilczał, przysunął do siebie odrzuconą 
tanecznym". 19.00 li Dziennik popo• część i znów zaczął przyglądać się wykresowi. Na 
łudniowy. 19.15 „Porozmawiajmy" - jego twarzy ukazał się wyraz uporu. 
cud_. Bkiura StuTdraion·wsm. zl9.B20udaKpoe~~~~ I Kondrin, wściekają'c się coraz bai d zie j. 7nfiw odep-
roz.yw owy. · . · h ·1 C"~ • k k 20.00 Opowiadanie A. Rudnickiego C;hnął nogą ze1azo i se wyci =:regma za ar.. . 
pt. „Blic". 20.15 Muzyka. _20.2~ K~n- - Czego się przrczepiłeś. do m?ie, cz.ego się wście-
cert symfonicz ny. 21 .00 Dziennik ~,ie- kasz? - wyrywał się Seregm. Idz do diabła! 
czorny. 21.40 ."~~leko 0~ ~oskwy - _ Nie, Koniku, mnie do diabła nie poślesz - sy­
kol. odc. i:owiesci W. ".-,za1ewok 22·~ czał Kondrin, ściskając, s;(O. Jesteśmy związani sznurecz 

BIŁ) 1„Mhozmkka mMuzyWcz~~c·k. Wz YH·o: dor. kicm, jedną m amy przed sobą drogę. Ode mnie już nie 
o ee ows. a . o1ni r, . ' • . , d z łk ' d Od . t lk , d d Tercet wok~lny żeński pk. T. Do· poJdziesz o. a . m a. e mnie y o J~ na _roga --: 

brzyńskiego, F. Leszczyńska - fortep. do grobu. I. Ja cię z komfortem tam połozę, mozesz byc 
22.45 (Ł) Felieton B. Rozanowa pt. o to spokoJny. 
,Propagatorzy kretynizmu". 22.58 (Łl - Przestań! Ludzi zawołam! - głucho krzyknął 

Omów. progr. lok. no jutro. 23.~ ~eregin przestraszony wykrzywioną twarzą Kondrina. 
,Ostatnie wiadomości. 23.1~ Reportaz Ten puścił m echanika i odszedł z pochyloną głową. 
:z międzynarodowy~h wvśc1g6w kolor Seregin pocierając szyję zbliżył się do tokarki, stojącej 
skich ?ookoło. Polski. 23.30 J. S. Bach hoło okna. · 
_ Suito angielska nr. 3. 23.50 Pro· . • . l 

1 
. b' · h 

ram no jutro. 24.00 (Ł) Koncert ży- --;- Widzę, ześ s1ę prze.~czy_ na . lD;ny ieg . 1 c . c~sz 
~eń o 40 w . Zolcończenie audycji mnie sprzedać z<. trzydz1eśc1 srebrmkow. Pam1ęta3 1ed 
lJ~ly~n. - · - n.ak. Koniku! Jesteś takim samym aresztantem. iak ••• 

- Nie jestem aresztantem. Jestem wolny! Swoją .1i­
nę już okupiłem! 

- Bzdury! Plamy nie można zmy~. będziesz zawsze 
:i; nią chodził. 

- Czego chcesz ode mnie? Przecież nikt cię nie 
rusza. 

- Che' ałbym wiedzieć, czy to nie ty doniosłeś na 
mnie organizatorowi partyjnemu? Jakoś zaczyna mi 
5ię ,,przyglądać". 

- Nic nie mówiłem. Ale jeżeli będziesz się mnie cze 
piał, to powiem. N 'e wierzę, żeś się stał uczciwy. Byłeś 
rodły i taki zostałeś„. 

Kondrin jednym skokiem 
nika. 

znalazł się obok mecha-

- Jeszcze słowo, a piosnka twoja będzie skończona 
- krzyknął, ti zymając nóż przy piersi Seregina. 

Chcesz, dam ci w orła. 
- Słowa nie wolno ci powiedz~eć - mamrotał se're­

gii1, spozierając przerażonymi oczyma na nóż. 

- Pomyśl, oo mówisz - pow'edziilł Kondr'n zado­
wolony z efektu, chowając nóż. Wszak znasz mnie, Ko 
r..iku? J es zcze jedno słowo w poprzek - i urządzę c i ę 
Jó.k żółwia. 

- Cze.go się wściekasz na mnie, cóż ci złego zrobi­
łem? Siedzę, pracuję! 

- Pracuję! - przedrzeźnił 110 Kondrin. · PPtrzcie, 
Jil ki entuzjasta sie znalazł! 

Osioł! 

Seregin popatrzył z wściekłością na buchaltera, ale 
cię opanował. Kondrin usiadł na taborecie i zapalił. 
Rozważał szczegóły rozmowy z Załkindem i zgrzytał 
zębami. Nagle. jakby sobie coś przypomniał i skoczył. 

- Pam ' ętaj, Koniku, swoje słowo„. Pamiętaj we 
~nie i na jawie, jeśli życie ci miłe - rzucił na pożegna-
11ie. 

Do pracowni wkrótce wrócił Filimow. Na progu zde 
rzył się z Kondrinem. Fi1imow zwrócił uwagę, że Sere­
gina jakby odmieniono: był on o~romnie P.rzygnębio­
r.y i nic nie pozostało z jego zapału. Bez zamteresowa 
nia więc wysłuchał w iadomości, że Beridze otrzymał 
1e\egram od dyrektora Nowińskiej fabryki Terechowa, 
i7 zgadza się sporządzić brakujące części pomp. 
Co za interesy was łączą? Ani z uwagi na wiek, ani 
na specjalności nie macie chyba ze sobą nic wspólnego„. 

- Nie pośpiesznie odpowiedział Seregin. - Jest 
moim starym znajomym i czasem wstępuje na poga­
wędkę.„ 

Powiedziawszy te słowa mechanik s! ę speszył. Kon­
rlr in zabronił mu przecież nawet wspomnieć, że ~ię kie­
c;yś znali„. 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

DNI POWSZEDNIE BUDOWNICZYCH 
N a lodz.' e cieśniny, równolegle do przerębla, utwo­

rzon~o przez wybuch, leżały na niskiteh drewnianych 
podstawach. dotykając jedna drustiej - trzy sekcje ru­
rociągu. Czarna strzała cia,gnęły się od brzee:u. hen, 
do 'i.orvzontu. 


